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g. dla zamiejscowych, a 1 kur. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów

K r a k ó w ,  14 września.
'(U. s.) Państwo, a nie jego wlaścnwość, - 

tutąodległość —  powinno być celem naszych 
ofiar, wy-ńłków i dążeń w dzisiejszej dobie. — 
Sugerować się hasłem niepodległości bez t o  
sk l o państwo, jestto1 to sarno, co szukać słody- 
jośsy, nie dbając wcale o —  cukier.

Pań tw^i, realne państwo, jest najwalnioj- 
sz naszym narodowym celem. Na piorwszom 
miejscu woi kwestya samego państwa i pań 
stwowości, na dalszych dopiero jego poszcze
gólne funkeye.

Istotą państwa jest państwowa erganizacya 
narodu. lNazywamy ją  pospolicie —■ »>państwo
wością". Stanowi ona substancję państwa, jak  
mąka subslancyę c-hieba. Od ilości i wartości 
te j subsiancyj zależy sama możność wytworze
nia państwa i  jego utrwalenia. '

Można dyskutować nad tern, czy W ęgrzy ma
ją  panctwo doskonale rozwinięte. Nie podlega 
jednak dyskusyi takt, że mają silaą państwo
wość .Są bowiem państwowo zorganizowanym 
m-rodern. który ma szeroka możność używania 
Bwyeli sił dla budowy,% roww*jaiii#\:'' JkwaLmia 
Bwego państwa. If z y s k a u i o w a r u n k  ó w 
p  a ń s t w o w e  j  o r g a n i z a o y  'i n a r o- 
d n  p o i s k i e g o,, z a b e z p i e c z e n i e  
u ż y w a n i a j e g o  s i l  y d 1 .a j e g o  p o- 
i r z e b  —  oto alfąuw szeregu realnych celów, 
które polskiemu, jrc aluemu wysiłkowi muszą, być 
dzisiaj po$tawionę.

To konkretne zadanie może być rozwiązane 
n a  gruncie tylko konkretnym'. Musi ono pozo
staw ać w sferze faktów, jeżeli sam o ma stać 
elę faktem, a nie-tylko majakiem, złudą i je- 
fczczc jocliią nicziszczńną nadzieją, iiie-w\ słu
chaną modlitwą.

Fakta, o których mowa, są. dwojakie: takie, 
które stwarzają inni, i takie, któro stwarzamy 
m  y s a m 1. W zakresie tych drugich faktów le
ży możnoś nasaego dzialaniu i naszej odpowie
dzialności historycznej zarazem. Tyiko fakta 
'warunkują, inne fakta. Postulatami, konstruk- 
cyami i t. p. produktami myśli i uczucia nie 
stworzy się faktu realnego. Tylko bowiem fakt 
rodzi fakt. Aby coś było zrobione,śnienia inne
go sposobu, jak  tylko jeden —  robić.

Jeżeli wię-d-hnamy robić własną państwowość, 
to uiuJm y stwarzać idekkonstrukeye myślowe 
takio lub owakie-, nie uchwalać to lub tamte re
zolucje, ale stwarzać fakta natury państwo
wej.

Ponieważ państwo jest organizacyą siły na
rodowej/przeto potrzeba stwarzać poszczegól
ne fakta .takiej właśnie organizacji. Prz-cde- 
wszystkiem zas.szanować te, które już są, uma
cniać je i rozwijać. <

Państwowe działanie jest. w pierwsw m rzę
dzie zachowująccm. oszczędzającem, ‘konser
wują ecm. Jeżeli więc ktoś zaczyna tworzenie 
państwowości od burzenia istniejących już je j 
czynników;- dlatego, że mu się nie podobają i 
że nim pm  stają do jego z gón pow ziętego, pla
mi, to składa teni dowód, że je§t chemicznie 
'wyprany % wszelkiego rozumienia mioty dzia
łania. którego się podjął. Wartość bowiem 
wszelkiego faktu, stanowi to, że on Istnieje. To 
właśnie daje ku/demu dziełu dokonanemu, 
clioćby niedoskonałemu, nieskończona przewal 
gę nad dzieleni najdoskouakzcnn.ale jeszcze — 
niedokonanem.

Naród tale. jak  nasz, z .jeg o  przeszłością, 
i  jego dorobniem kulturalnym, nic jest — ; ta
bu la rnjja«. W  jego 'życiu, chociażby v\ najtAi 
dnńijszych mo wad z o hem warunkach, zawsze 
gromadzi się pewien kapitał faktów organiza- 
cyi i zbiorowych wysiłków. Wszystkie one wy- 
Boee cenne zawsze, stają się wręcz bez ceńy 
■Rt.edy, kiedy nastaje, eaas użycia ich na budo
wlę wyższą, kiedy- otwiera się możność organi
zowania z nich państwowości’polskiej.

la  konsolidacy-a, której dzisiaj tak gomco

F . Mirnntloła.

P r z y g o d a  f i r o f e s o t a .

8 (Ciąg dalszy).

Trzej mężą podnieśli głowy i spoglądali z zu
pełnym spokojem za odcliodzącynii. IV spojrze
niu ich był jeno. w-yrzut niemy, nie przeblyJd- 
wał zaś ni cień urazy.

Gospodarz podszedł ku siedzącym i ępytal 
jakiniK twardym, niezwykłym u niego globem:

— S 1 ‘anow ie pozw olą?
Trzej rnężc raczyli odpowiedzieć. Powski- 

l: j sliierowaiiysię ku wyiśdu. W progu odwró- 
c ił  się ówr wysoki blondyn 1 zmierzywszy J a 
rząbka, lJó r y  c-cfnął się krok wstecz, od stóp 
ćlo głowy, powiedział z naciskiem:

•—  Panie Jarząbek! Pogadamy' jeszcze zc 
Bobą!

J  pogroził gospodarzowi palcem.
—  Co? —  krzyknął Jarząbek płaczliwie.
Goście wywzli bez słowa, a gospodarz sta

nąwszy w pu%u patrzył za nimi. Czuł, że nogi 
ćłrgają nvu konwulsyjnie, a w głowie miał za
męt nicopisain Trzymał się odrzwć-ramioniem, 
przylulił do ramienia biedną swoją skołataną 
filo winę, a usta jogo bczwicdąio powtarzały, 
półgłosem:

—  Marcclka! MarcelkaJ
I ’atrzył w nT\cę i choć mgła junaś zmauwała ’ 

n;u oczyę widział jednak powoli sunącą grupę 
profesora Kalihsta i postęp u ją-cy-cb -za nią rnia- 
tow5 trzech mężów dziwnej s ła w . Wydawzlo

pragnie polski instynkt narodowy, nie jest Bi
czem rnnem, ja k  najlepszym sposobem za3zano- 
waria i zachowania tych właśnie dokoranych 
faktów organizacyi w tym celu, aby stały  się 
fundamentem i materyalem dla budowli wyż
szej, dla gmachu polskiej panstwo-wośc.

Kledy Warszawa w okresie zmiany panowa
nia zdobyła się na utworzertio własnej straży 
bezpieczeństwa, zorganizowała sądownictwo, 
zabrała się do formowania szkoły, to  radość, 
którą te fakty przejąć musiały każde polskie 
serce, miała swe źródło nie tylko w z,adowole
niu, że my »takżei potrafimy zrobić sobio pu- 
Iicyę, ale przedewszystkiem w tem, ze w fa
ktach tych objawiała się siła państwowa na
rodu, że one same z kolei stawały się tej siły 
pommożycielami.

Wartość najgłębszą i najistotniejszą, Legio
nów polskich stanowi toż nie co innego, jak  
przejawiona w nich zdolność narodu' do orga- 
r. iz/owa ni a swojej siły zbrojnej, więc znowu 
przedewszystkiem państwowej. I  jeżeliby Le
giony miały przestać być wyrazem tej właśnie

organizacyjnej zdolności narodu, te żadne bo
haterstwa i żadne ofiary poszczególnych legio
nistów, czy ca łjrch pułków i brygad, nie były
by' w stanie wyrównać tej straty, nie przj'wró- 
ciłyby Legionęm tej ich najgłębszej, państwo
wej wartości. Bez niej zaś Legiony stałyby się 

tylko romantyczmyni epizodem dla jednych, 
opłakaną omyłką dla drugich. Przestałyby zaś 
być faktom ciganizac;’:  państwowej, którego 
zachowanie, chronienie i  utrwalenie należy zno- 
wu do tych podstawowych obowiązków, jak ie  
realnie pojęty' program . budowy państwowości 
polskiej na. każdego Polaka nakłada.

W ięc nic licytacya na hasła, nic jałowe prze
ciwstawianie sobie rozmaitych »koncepcyjy 
które mają to ze sobą wspólnego, że realizaoya 
ich leży zupełnie poza zakresem naszej możno
ści, ale realna praca, żmudny codzienny' wysi
łek w celu zachowania tych faktów państwowo
ści, które juz są, chociażby nawet najm niej
szych, i stwarzanie w granicach możliwości co
raz to nowych —  oto jedyna droga, która pro
wadzi do celu.

K o m u n i k a t  s z t a b u  a u ś t r e - w ę g i e r s k r e ^ i ) .
(Tetegiam  c . k. Biura korespondencyjnego).

Urzędowo donoszą dnia 13 września I&IG:
♦Vledeń, 14 wrzr śnia.

W Siedmiogrodzie wojska niemieckie w oJcinKu Hermanetadt i na południowy wschód 
od Hoetriyg (Hatszeg) weszły w kontakt bo>owy z Rumunami.

Bałkański teren wojny.
Ruchy w Dutrudży odbywają się według plauu.
Na froncie mrcedońskim niema żadnych wydarzeń o szrzególuielszein znaczeniu.

,  Pierwszy generalny kwatermistrz:
L u d e n i ł o r f f .

Wschodni teren wojenny.
Front rumianki: Polożonie jest niezmienione.
Front wojsk generała lcawaleryi arcyksięoia Karola: Wykonany przez Roryan na nasz 

front karpacki między brnoheem (południowy zaenćd od Żabiego) a Złotą Bystrzycą jedno
lity atak ma:,t>v/y rozbi! się o dzieł ny opór obrońców, wśród najcięższych dła nieprzyjaciela 
s tra t

W Galicyi wschoJniej nie byto żadnych wydarzeń.
Front wojsk generała polnego marszałka księcia LeopoIJu bawarskiego: Pi ócz miernego 

ognia działowego i miniarek nic ważnego.
'  M  ;

W łosia teren wojenny.
Na froncie to czy  trwa! da’ej nioprzyjatieLki ogień artyłe^yi. —  Między doliną A d jg t a 

Astyki nastał do pevraegy stopnia spokój.
«

Południowo-wschodni teren w ojny.
Nad Voii<są chmiami żywsze utarczki. Zas*ępea szefa sztaba generaln., v. H o f e t,

marszałek polny porucznik.

W y d a r z e m a  n a  n i o r z u .
W  nocy 7  dnia 12 na 13 Lm. obrzuciła eskadra hydroplanów urządzeń!a dworca kole

jowego i wojskowe objekiy w Cervignmio Mc/.nemi bombami. Spowodowano dwa większe 
oożary, jedną gwaitfiwną eksplozyę w jednym objekeae i osiągnięto kilka celnych rzutów na 
urządzania dworca kolejowego. Inna eskadra tiy.li^planów zaatakowała tej samej nocy port 
wojenny Wenecyi. Zauważeń,o ceJne rzuty najcięższemi bombami w arsenale, w dokach w 
gazometrach, w forcie Alberone i w urządzeniach dokowych Chioggia, a w Chioggra także 
kilka pożarów. Obit eskadry hydroplanów mimo najgwałtowniejszego ostrzeliwania “powróciły 
nieuszkoJzone. K o m e n d a  f l o t y .

C _------------------------O------------------------------- -

K e m u n i k a i  n a c r e l n a g n  k i e r o w n i c t w a  a r r r i i  n i e m i e c k i e j .
(1 elegran  c . k. Biura korespondencyjnego).

Berlin, 14 września.
Biuro W olffa donosi: W ielka główna kwatera ogłusza dnia 13 bm.:

Zachodni teren w ojenny.
Front następeyę tronu bawarskiego: Na północ od Semme na nowo rozpaliła się bitwa. 

Nasze wojska stoją między Comlnes i bomme w ciężkicn zapasach. Francuzi wdarli się do 
Boucba\esnes. Walki artyloryi po obu stronach rzeki rozwijają się z wielką gwałtownością.

Front Niemieckiego następcy' tronu: Na prawo od Mozy francuskie ataki w odchiku Thiau- 
mont i w paro vie Som ille rozbiłj- się.

W schodni teren w ojenny.
Front generała marszałka polnego księcia bawarskiego: Położenie niezmienione. Odrzu

cono mniejsze rosyjskie uderzenia aa północ o i  ujścia Dweten i kolo Garbunówki (na pół
nocny zachód od Dżwińska).

Front generała kawaleryl arcyksięcia Karola: W Karpatach Rosyanie na froncie od
Smotieca (na południowy zachód od Żabia) do Ztofej Bystrzycy zebcali s>ę do masowego 
jednolitego uderzenia. Zostali on* wszędzie wśród największych strat o^bki przez nasze 
Ł-zielne wojska pod rozkazami generała von Conta,

Po zwycięstwie w S M  radży.
(Tel. c. k. Biura k.oresp.)

Sofia, 14 września.
Z okazyi zwryeię?twa w Dobrudży odbyły się 

uliczne pochody młodzieży szkolnej.- Urządzo
no owaeyc przed sprzymiarzonenii poselstwami 
i radą ministrów.

lt  a d o s ł a w o w wygłosił przy f ej- sposo
bności mowę, w której wspomniał, że rumuń
ska soldatoska w Dobrudży pozamykała dzieci 
szkolne w budynkach szkolnych i żywcem spa
liła, oraz matki i siostry icli gwałciła i męczy
ła. Na glosy oburzenia i woiaira o odwet od
powiedział premier ministrów, że dzielna armia 
bułgarska pomści wszystkie te haniebne czyny.

Akeya niemieckich iiycfroplanów.
(Tel. c k. Biura koresp.)

Berlin, 14 września. 
(Urzęd-jwnie). Dnia 11 bm. niemieckie hy- 

droplany przed Konstancą i na południe stam
tąd zaatakowały rosyjskie siły morskie. Na 
jednym okręcie Ilniow ym, jednej łodzi pod
wodnej i kilku koTitrtorpedowcach obse rwowa 
no niewątpliwie celne strzały. Wszystkie apa
raty powróciły nieuszkodzone.

Dnia 12 bm. wieczorom kilka naszych hyiro-

stro-Węgrom. W każdym kierunkr noczynion; 
świetne przygotowania. ÓV dniu ogłoszenia mo 
bilizacyi wszystkie aparaty lunkcyonoualj 
znakomicie. —  O doskonałości przygotował 
świadczy wkroczenie de Siedmiogrodu. Mim( 
to jednak nie należy oczekiwać, aby rczpoczę 
ta ilopioro wojna przj niosła szybko zwycię 
stwa. Przeciwnik jest wytrwały. Przejściowi 
rozczarowania są nieuniknione, nie należy je
dnak wątpić, że Rumunia wyjdzie zwycięsko 
Dzielność wojska i patryotyzm obywateli urno 
żliwią ten cel.

Rumuński centralny komitet żydowski ogła 
sza równocześnie apel do żydów-, wzyw-ającj 
icli dr- wsfeoowania w szeregi wojsk rumuń 
sk :c h ..

P o g r o m y  ż / d $ w  w  R u m u n i i .
(Tel. wł. »Nowej Reformy*).

Sztokholm, 14 września.
W większej ilość* miast rumuńskich w Mol 

dawii o-dbyty się lirwayze pogromy żydów, in 
scenizowane przez nacyonalistów, wrobec któ
rych bledną pogromy roswiskie. Ponieważ mę 
uika ludność "yaowska po wybuchu wojn. no 
śpieszyła pod broń, tłum w Jissacb  
pmeeiąeał od domu do domu, rabując n u  
szkankTtycn rodzin, których żyw iciele zn??uo 
wali sle już na wojnie. W wykroczeniach wJ-łliia/ lu  Mili. iCD/AUflU i UJUJU- " W  . *

planów podjęło atak w zatoc, iyski^; u,  nie- Botosam brała ^  ^ l u  bogaty cl
przyjacielskie siły morskie. Osiągnięto kdka 6w  ^dow skid- wzięto jako zakładniczk 
niewątpliwie celnych strzałów. Nieprzyjacie1- żo 20 powmżnycl. liupców, którzy stoją w 
ski konlrtorpedowiec zatonął natychmiast Po- p0R’ W Gałaezu, Braila i lzm^ilia. prz^tealj 
mimo ś wałtownego ostrzeliwania, wrszystkle a- pogromy, w których brali udział ta; .e żo me

rze rosyjscy, krwawy cnarakter. Fogromam 
w tych miastach kierowała wojskowość. Zol 
merze wpadali do tomów, porywał* kobiety 
stanów , których pod zarzutem szpiegostwa 
rozst ieliwali na miejscr. Żydowski u-duos 
Krajowy została przez tłum zdziesiątkowani

paraty powióciły nieuszkodzone.

P o p ło ch  w  B u k a re s z c ie .
(Tel. n i  »Nowej Reformy*).

W iideń, 14 września.
FremdenblatU donosi za dziennikami berliń

skimi :
»Aohtuhrl>l:tt-t'ł) dcwiadtije się z. granicy ro

sy jskiej:
W  Bukareszcie panuje popłoch niesłychany.

Obawa przed nowymi atfikami Zeppelinów co
raz bardziej wzrasta. Zamożniejsze rodziny o- jZ Luuw uw i -a.e u u .»  ^  —
puszczają miasto, pomimo że d/.ienniki w..y- j^oj^gtgjrtyua do przyjęcia programu stron

mi ^ ' ' pnictwm liberalnego, oraz żądań Yenizolosa ni

Dymisya Zaimka.
(Tel. wL »Nowej Reformy*).

Wiedeń, 14 września. 
D zien n ik i donoszą z Berlina:
Do angielskich dzienników depeszuj) 

z Aten, że Zaimisowi nie udało się skłonić Uró
....  wzy

wają do panowania nad nerwu mi. Ostatnie
danie „Steagula, z-ostab. skonfbkowunm -Fo-h  lu pohtyc.zlwm. 
czyniono zanądzenia, glęlioko wdzierające się 
w życie żądnych zabawy w mieście.

U sp o k o ln a ie  iu d m k i  ru m a fls k le j.
prel wł. »Nowej Reformy*).

Bem, 14 wrześniu. 
Telegram iskrowy, nadeszły z Bukaresztu 

przez Paryż, donosi:
Prasa bukareszteńska ogla-sza obszerny ko

munikat, przedstawiający politycznie i wojsko
we położenie Rumunii. Komunikat ten, napisa
ny .od wplywmm wydarzeń w Dobrudży, ma 
na celu uspokojenie opinii publicznej. W  ko
łach rządowych wykazują, :że Rumunia dyplo
matycznymi i  wojskowymi względami spowo
dowana została do wypowiedzenia wojny Au-

Kfco będzie następcą Zaiinisa, jest jeszc® 
niepewme. ___________

O-shotsiiuze wojska greckie.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

febi om .ui-f »-
J »*' 14 września.Paryż,

:-T -aipsci donosi z SrJonik:
W Yerria utworzył się komitet narodowo 

obrony. Pułkownik z Orfauo oświadczył, że 0! 
wrraz \ swym batalionem reprezentuje sprawę 
komitetu i ‘odjeżdża do Salonik eeiem ouebra 
nia tam instrukcyj. Do Fm za ni przybyło SuO o 
ohetników, którzy przyłąezyir się do Serbów

mu sie. nawet, że profesor obejrzał się raz i dri - 
gi. Wyglądało to tak, jukby_ obie grupy miały 
zetknąć się gdzieś dalej... w jakiejś bocznej uli
cy. Jarząbek widział, jak  przestrzeń pomiędzy 
idącymi zmniejsza się stale, ale nit zdawał so
bie sprawy ze znaczenia tych skombinowanycli 
ruchówa Myśli jego wrirowrały u&tawdcznie 
wokoło jednego problemu^.

Wresz.cio palńął się pięścią w czoło i wrza
snął na cale gardło:

—  Psiakrew! Nie wytrzymam! W yjadę! Na
tychmiast wyjadę! Pal djabeł całą budo!'

W tej chwili zdrętwdał. a cezy wyszły mu na 
wierzch.

W szalonym pędzie mignął poprzed drzwi cu
kierni wojskowy wielki automobil, a w nim po
znał Jarząbek komendanta dworca, jedynego 
jeszcze w mieście reprezentanta dawnego po
rządku .rzeczy.

—  Za późno! Za późno! —  jęknął biedaczy
sko.

Zwisnął cały na ramie drzwi. Z oczu jogo po
lały się łzy niemocy, a z ust półotwartych w' ja 
kimś paraliżu osłupienia i  bezrady sypało się 
nieustannie:

—  Maroelka! Marcelka!

II.
biegunowem krziSie i paliiKołysał się w 

jednego papierosa po drugim.
Usiiowmi uśpić się tym ruchem rytmicznym, 

monotonnym, miał nadzieję, ,, że gdy zapadnie 
w półsen, oo innego zjawi się w myśli, że trafi 
tak po omacku na jakąś ścieżynę, którą będzie 
mógł sobie iść gdzieś, daleko, ku rozłot om in

nych światów i tak rzuci owo >dziś-.-ć( wiecznie 
przytomno, a talde smutne.

Z kłębu dymu, który za każdym ruchem 
wstecz zostawiał przed sobą, wybiegało szyb
ko długie, sino pasemko i szybowało spiesznie 
za cofającą się jego głową. Rozbijał je  w ruc.hu 
powrotnym i zastawni przy końcu wychylenia, 
zawieszony jeszcze w cichej atmosferze pokoju 
pierwotny kłąb. Zasilał go na nowo i cofał się, a 
siue pasemko biegało niezmordowranie._ś.tiigając 
jego usta.

Zapatrzony w' monotonię zjaw iska 'studyomał 
wszelkie jego szczegóły z zaciętością świado
mą celu. -Szukał w tej obserw acji lekarstw'?, na 
przykry stan, w jakim  trwał od wielu już dni',''1; 
pragnął czemś najbłahszem bodaj zasłonić się 
przed ścigającą go jedną myślą... nie myślą Ta
czaj, lecz obrazem. Mlal iiMawicznie przed oczy-; 
ma jedno jedyne widzćńi-e, dręczące, bezustan-' 
no, ja k  uparty, a lekki ból. zęba. Zapadło w 
mózg i trwało tam przemożne, niezatarte, jak  
plama, której nie można wywabić, ja k  kleks 
atramentu na mieniącej się tęczą barw jedwab
nej tkaninie. Plama niewielka, ale pociąga ku 
^obie oczy, tak, że nie widzisz nic poza nią.

Poprzez widzenie owo przesuwały się auto
matycznie n:eś’one dniem, co płynie, przeróżiu, 
inne zjawy, ale były, jak  opar mgieł, sloniący 
czarują na tle rozlewnej łąki sterczący, suchy 
pień jakąś katastrofą rozłupanej wierzby. —  
Prsesuwah' się przezeń lotne, pólrealne jeno, 
zmienne... i zawrze, gdy tylko minęły wychylał 
się przed oczj" ten sam czarny, natrętny, bez
płodny w martwocie swej nieśmiertelny pniak.

Poszli. .Pomostu newneno dnia. wcŁeAnrm

rankiem zajechał)' automooile, powozy, wczy, 
czy jak  tam... wsiedli i pojechali. Za pól godzi
ny całe miasto powdarzalo z przerażeniom:

—  Władze opuściły miasto! 1 —
Wierusz widział to, wyszedł o świcie niemal, 

po nocy nad pisaniną jakąś snędzonej, na mia
sto i ujrzał to, czego nie widział dotąd nikt, jak  
sięgała pamięć ludzl&i. Poszli i koniec. A lu
dziom zabrakło trwalej podstawy pod nogami. 
Prócz zwyczajnego strachu b jlo  tu jeszcze co 
innego, co czyniło z ludzi widma, przygięto 
do ziemi, skradające się milezk;em po pustych, 
bezpańskich, skurczonj ch, zdało się ulicach... 
b j lo niezmlcrnd, obledno wprost jakby zdziwie
nie, żo ot tak kończy się nagle coś, co trwało- 
i trwało i miało poważną, ufność budzącą, spi
żową, twrarz. Zupełnie, jakby z pomnika na ryn
ku .zstąpiła wyniosła postać, stojąca tam od 
wieków’ i uczyniwszy gest pożegnania wyniosła 
się precz.

Owo wielkie, wszystkich ogarniające zdziwie
nie, które dziś już, po dniach kilku przeobra
ziło się u ludności przedmiejskiej w cynizm 
świadomej siebie bezkarności, wywmlalo u ety- 
czniejszych osobników, ja k  Wierusz miał spo
sobność stwierdaic, dziwne, nieznane mu do
tychczas uproszczenie całego mechanizmu my- 
śtowmgo... zupełnie jakby nagle pogasły śwua- 
tLa, tlejące w krętych krużgankach rozumowa
nia czlowdeka kulturalnego, a oświetloną pozo
stała tylko najszersza, piyncypaina ulica, któ
rędy toczą się dalej spostrzegania rzeczy jeno 
najgrubszych, którędy suną wnioski ostre, 
twarde, niezróżniuzkowane i kto wue, czy nie 
b cła  to odruchowo chwycona forma samoobro

ny mózgu, który inaczej nie byłby zdolw 
znieść ciosu, jak i nań spadł zwenacka.

Ludzie byli teraz dosłownie, jak opuszezom 
nagle, bez przygotowania, dzieci w otwartej 
tłia lupie pod lasem, pełnym dzikich zwierzą 
nieznanych, a strasznych. Zupełnie takie błysk 
trwrngi dziecięcej, niepomnej na żadną obrom 
mieli vr oczach wszyscy, nawet ci, którzy roz
poczęli już rabunek po przedmieścaach, j naglę 
ten wspólny wyraz przerażonych oczu uczynii 
najróżnorodniejsze fizyognomie zupełnie podo
bnemu do siebie wzajem... zjednoczy! ich w je 
dną, wielka --odzmę skazańców'.

Poszli. Wierusz poraź setmy może ujrzał 
przed sobą kolumnę pojazdów' i niewielki tłu
mek u mund u ro wra ny eh osób. Rysowało się to 
wszystko tak  jasno, ż? dziś jeszcze mógł czy
tać "numery samochodów, dostrzedz minimalne 
różnice w' kształcie czapek, niemal dojrzeć, któ
remu z odjeżdżających brak przy bluzio, czy. 
płaszczu guzika... Patrzył, musiał patrzyć, km- 
niony przymusem jakimś nieodpornym u czuł, 
że tak  już cliyba patrzyć przyjdzie bez końcu, 
do samej śmierci. .

Niejednokrotnie już żaiowag ęe mie mcaekl 
przed'tym obrazem, nie schował sie do ja k ie j' 
bramy i  czuł tura z niezwykle wyraźnie olbrzy
mią różnicę, rzeczy przeżytej, a poznanej z opo
wieści, różnicę, której dotąd nie rozumiał, ą nię 
rozumie:ąc nie uznawał.

(C. d- ł ),

- m .1 mmmts
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Z nonAHei rati? Kownnfc
■ >BeniŁer Tageolatt* dowiaduje się ze SztoL- 
oolnłui'.
V Bukareszteński- korespondent »Russkiego 
Słow a- podaje szczegółowe sprawo-zaanie o 
p)76] historycznej radzie koronnej, która się 
Skończyła wiarołomstw-em a wydaniem wojn y 
ęrzez Rumunię. K rół F e r d y n a n d  przyszedł 
ze otarowczą już decyzją- w tym kierunku i 
bez wahania w swojej mowie tronowej wyrazi) 
życzenie złączenia losów Rura unii z losami Ro 
gyi a Jej sprzymierzeńców. Do tego przeświad
czenia, zapewniał, przyszedł po długiej rozwa- 
dae, jakkolwiek początkowo przychodziło mu 
ciężko zgodzić się ma to. W celu uizeczywi- 
itnienia ideałów wieikorumuńskich mugi Ru- 
iaunia, wdać się w wojnę. On, król, je s t przeko
nany, że wojna ta będzie bardzo ciężka i moi* 
tmrdzo długotrwała, to nie może go jednak 
odwieść od raz powziętego postanowienia. to  
Wielka Runrinia może być zdobyta fylltc- w 
łrodze walki i ofiary. Gdyby to n  razom zar je
chano sposobności, tak  korzystna sytuacya uie 
nadarzyłaby się nigdy więcej. »Nie przywoły
waliśmy wojny. W ojna przyszła sama. Przyszła 
p.cd warunkami, których nie mogliśmy odrzu
cić. KrOl stanowcze jes t zdecydowany na wy
powiedzenie wojny. Na radę koronną przycho
dzi nie po to, by ją  prosić o radę, lecz by żądać 
sopareia. W tej świętej wojnie domaga się 
jedność:. W końcu prosił kroi, aby ten, kto jest 
przeciw niemu, powstał -z miejsca. Przy tero 
rt-ucił spojrzenie ku Piotrowi Garpow:.

C a r p zabrał głos. Nie krytykował wszakże 
w mowie króla osobiście, tylko jego gabinet. 
Na życzenie Oarpa, aby Bratianu uzasadnił 
tw oje podżeganie do wojny, udzielił król głosu 
Bratjanow .

B r a t i a n u  oświadczył:
J r ż  w czasip wojny batkańskiej z 1912 roku 

Kai O1 się dlań jasnem, że interesa Rumunii i 
Aasti-o-Węgier rozchodzą się z sobą. Od tego 
czas;; przekonywał się coraz bardziej o niemp 
karalności sojuszu z Niemcami i z naddunajską 
monarchią. W roku 1914, po rozmowie z po
słem Ozerninem, pi z; szedł do przeświadczenia, 
że Węgrzy nie zamierzają poczynić żadnych 
ustępstw, że więc po przymierzu z mocarstwa
mi środka niczego sio spodziewać nie można. —  
*Po wydaniu wojny przez W łochy y-̂ z powodu 
przy- ależności inaszej do rasy łacińskiej i my 
takżo nie mieliśmy prawa pozostawfrć w przy
mierzu. Interwencya rusza na rzecz koalicyi 
stała się. tedy biKoryezną koniecznością, je 
dnakże z poeząfkicm w-ojny cąj.y szereg okoli
czności od tego nas powstrz; mywał. Must&J 
łaśmy czekac. Z czasom'.siewało się dla na$ ja 
sne, no z.w; eięs twe Niemile .jest wątpliwe, te
raz zaś na skutek interw encji naszej jest wy
kluczone. Czeka nas wiiłka straszliws', może 
nawca niepowodzenie. na-_ drogę tę jednak 
wkroczyć musimy. Od owy eh dńi. kiedy pod
pisałem umowę z k o a lic ją . sprawa wielkoru- 
munska przestała być zagadnieniem etnografi- 
cznem, a -stała się polityczną kwestyą. Teraz 
rostanie cna rozwiązana, łub nigdy. Je ś li nic 
wdamy się w wojnę teraz-, utracimy wszystko.

Fi ipescii i Jonbscii mówih mało. T/spierali 
tylko maceidawchstyęzne Argumenty Bratiana.

N O W A  B E  1 * 0  i m  .
irgfrra-mTfi-rtr-rgajfiaa -.m.- hi , n  : .r«afckira rwria— , *rr+. -, 3

d a le k ie j  p e r s p e k t y w i e  t ó ,  wfepółzyćżu
z  PiOlalkami m M i  o ^ d a w r  a .

Przedumoteni' ićllSk-syj rosyjakick J e s t  od pe
wnego czasu te.Wśe sprawa »uiiZąstt k ró 
lestwa Połskiego« przez Nifcmaów. Opinię pu
bliczną rosyjską irytuje fakt wskrzeszenia pol
skiego uniwersytetu, »Macierzy p©fckiej« i  ży- 
wy udział Warśzawry w wyłjora&h ęlp -Radjy 
m iejskiej. Ten, szeieg realnych faktów wobeą
amglistych® i nic ;nie mówuącycb. obwtóic ro-’ Sprzedaż ciMfli oflb;trak biryw-czbiaj po potu 
syjskich^-rzuconych Pola kpią;,w manifeście w dum w' sklepiejp. barberowskięgb na Małym Ryn- 
ks.- Mikołaja, o którym-w -okresie zwycięstw ro^jku• i v. -kilku AłrpaeTi miejskich. Sprzedaż odby 
syjskieli zupełnie za-pomniańo/nawet;.w kół a cli; wąhi.toie łnn.sowjij przy ogrómnyąr udziale

twór łicznemi arb ami, które wacika Ich mol ody j- 
ą-uść. rozpow7sz(‘&bn’ła, W Wiedniu praedstawduua 

przekroczyły już isetkę i obecnie 
&ia atrakcją sezonu teatru J .  Straussa.

Towarzyi +wo numizmatyczne w Krakowie od
będzie -zebranie rzkmków Towarzystwa w piątek", 
dnia 13 b. m., o godzinie 6 wieczorom w hotelu 
Francuskim. Męw-ić będzie p. Z.* PruizyńŚKr na te
mat: -.Zbiór w^gmy jodźnąk w ojomreolic.

.Warszawa płfśżla-'sttodWtófo za daleko przy- jt-Lm,spokój; ci kujmy pJnńWhi cząstkowej g^rza- 
jąwśźyjdar z rąk iJamfpw uicmfeekich i w ten spo y ją t  cipigd, jk-zło jin.,to i uchodzi zupełnie
sób nie tylko uprzedziła falę ' ńastępującyeh wy 
padków, ale równiuż jawKitftpósrkt 'wtetyw pyczc* 
niom inaczej myślących Polaków. 'Wybrarńćj**Inffu

bezkarnie.
GgódzbiLii- Ttorodeszir jtolntyanci z- pod sklepu 

pt jaSilUuowśłacg^gd-. ż sł.oń zył się z a p s  Tpfie?  
polskiego Warszawy wcale nie są w-ybrańcajiii ca-|dawanago cukru. Gęsty szereg łuddzi ciągnął się 
lego’ narodu polskiego?'1: któryż uffa-ibjśli •%-kia-j^jĄftal 'pj-żezfJadj długość-polaG łifałego Rynku, 
dtto na radnych - nowej Rady- wfiar».ł:ąwjiśh«y Jd i^ ęfc ^Ibrfcyinia' więl..s’/.Ó§ć'.ć!?ek;tjącvob - osób w cukier 
ściwej dla nich misyu ■budownicz.yoh przyszłych siej nie zaópatrzyła. Sprzedaż [odbywać ->tę będ

¥tU  
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<liiw?ilowc nos iw'anio sif llosyan we wschc- 
diuej Galicyi, zwrai-a myśl publicystyki rosyj
skiej do, pamiętnego okresu inwazyi rosyjskiej 
w r. 1914 i 1915. Bepośrednio po -wyrugowaniu 
wojsk rosyiskich z Galicyi, rozcszlysię pamię
tne głosy, w;wtykające 'narodowa rosyjskiemu 
brak zmysłu politycznego, ujawniony' w dopu
szczeniu do rządów w Galicyi szumowin biuro- 
kracyi i duchów leibsiwa prawosławnego, a teytt 
samem odstrcczenie od Ro^yi nawet tych ży
wiołów7, na których współdziałanie początkowo 
liczyć mogła. IV sprawie tej. jako w chwili obe
cnej ponownie aktualnej, zabierapgios na szpal^ 
ta cli kiego Slovva«, ks. K igciiiusz Trube- 
cko;:

„1’oguwanic się Rosj an w Galicyi — piśźe on — 
tłom iga îę konmeznie zdecydowania sprawy 
1 k r a 111 s k i c j. Od naszęg-o stosunkn do tej 
?prawj- zależy uwaiość nasżj^cli jiodbojów w Gali- 
:y t  IV interesie całości Kosyi leży pozyskanie w 
halicyaiiacl) przjjaciól. aby przylączeme’ GaJii-.yi 
óyło nie tjlko  p>ow.orłzeniem Fo?yi. ale też i .Gali- 
1 yi. V/ tym ceiu naieży zapewnić ludności .miena- 
ruszalmrśo jej wiekowego bytu i wyznania, nieza
leżnie od' teo-o ozy traktnjenn7'Ukraińców, jako 
1 bi-oplnmieńoow. Jeżeli to Ro^yanie (!) to nal-*ży 
c i ę  to r  większe poszanowanie i.-u narodowym ee- 
fhom. W tym- wypadku, ich rodzinna mowa, ich 
kultura. w7innv być traktów uw, jako cor.na o d- 
m i a n a m o w y  j  k u l t u r y  r o s y  jsk i e j. 
Nasz wojujący nacjonalizm inaczej sądzi, twier
dząc, że jeżeli Ukraińcy są narodem rosyjskim, to 
nie mają prawa uczyć się w swoim języku, ani 
wyznawać wiary ojców. W takiem traktówamu 
Ukraińców j^st jawna sprz.eczność. Jeśli ich nie 
można Iraktowmć jako jeuon z nami naród, to nie 
można ti ż upatrywać w ich języku i obyczajach 
wrogiego nam ducha. Jeąeli zdobycze rosyjskie 
p.nćągną za sobą zamknięcie „szkoły ukraińskiej, 
to będziemy mień wrog i w każdjmi uczniu i jego 
rodzicach. Nawet nasi stronnicy w Galicyi będą 
musieli przyznać, że panowanie rosyjskie nie jest 
fila nich zj. duoezeniem z Rosyą, alo eiężkiem obee.m 
'■ar/mem. Taka nacyoualisiyezna polityka szkolna 

wyznaniowa podszepnąć musi GalrC.yanom myśli, 
te obrony swego wyznania muszą szukać w Au- 
łtryi. Jeżeli GaJicyanć!) uważamy za latorośl ro
syjską. to nie mamy potrzeby starać arię, aby -się nią 
»tai. Trzeba au pozostawić n a r z e c z e ,  którem 
mówią. s/i;olę, w której się uezą, trzeba w nich 
rpoić przekonanie, że Rosya nie przyszła niwe
cz; ’■ alo wziąć w opiekę ich byt wiekowy. Język 
tł»s};’-ki należy wprowadzić do szkół tylko jako 
przedmiot obowiązkowy, językiem wykładowym 
powimto pozostać język ruski. . J *  cli mamy za za
danie zj ednoczenie Galicyan z rdzenną ludnością 
rosyjską, to nowmniimy od samego początku svpcić 
to przekonanie,' że- stać się Rosyaninem, nie zna
czy to wyrzec się wyznania 1 swoich cech
narodowych, alo je w c jlę śc i zachować”.

Polityka ks. Trubcekojtł P &  charakter mą- 
rsycdtlski —  utopijny, me wykrywający 
l  faktami polityki realnej. Głoe jego7 *łtif  pęwian 
m torytet w- itosyi, ale raczej jako wyoyód in- 
4 y w?dualnego pohtyka, wybiegającego mtopla 
fu za rzeczywistoćć, aniżeli jako wskazanie
E nego organu rządowego działacza. O t*m 

un jednak aanomniał ks. Trubecko;, i e  uj-

_ to się za sprawą Ukraińców, óbiecuje im w,

losów całej Polski:.
Gniew ten publicysto z-sKflłok-ola^ je s j zu

pełnie- ziozamia-ły. .'Czuje---op.doskonale, 4° na 
tynk punkcie -polityka rosyjska wobec Polaków7 
popełniła błąd zasadniczy i dala się zdystanso
wać Niemcom. ^Kolokoł« naturalnie uważa za 
zbrodhięrże PoiacJ7 w ybtaliJatfę uriejską -«ger* 
maugfiłąkąc. w Warszaw7ic. Jego  zdaniem 1 tola 
cy powinni czekać *i '■ziać. ITszu^. -w; łJ!odkwS;e, 
czy Samarze c-z.eka niagist-rąt^warszawski lew a- 
kuowany z upragnienism na powrót do stoii-

ę«ną 1 spokojną; g iy  opadną, wzburz-onc- flakt.* 
przesadnych dążeń .wolnościowych, przyjdzie 
czas na reformy. Wówczas rząd rosyjski po
wierzy p. Millerowi zorganizowanie wyborów. 
Warszawą jesżćze nie'okazała wymąganej cier
pliwości. stąd.gniew7 sKołókoła, ironizowanie r 
śmieszait radl pad adrcsenl narodu noiskiągo.

Mieli czas 'chyba Polacy, aby się roczarować 
i z ii^oświadczód przeszłość, wysnuć na przy
szłość wnioski, eźśgo ęd zwycięzkto.r Rosy i -spo
dziewać się mogą.

K r o n ik a ®
Kraków, t  l'września. :

Ze IhatystyLi Krakcua, Wfcdhig epraw*oz(lama 
miejskiego biura -statj stycznego. n;ch ludności w- 
b p e  K  r. przcdśtowia 4ę następująco: Zawarto b4 
związków małżęńskicb, lciędzy któię, mi d) rzc, m.- 
kak! 1 ew&Bgtłt, 22 gzrael. W Ojj wypadku ci; pobra
ły sm Koby wó&e z wulnemi, w7 i) wrota.e z wdo
wi, mi, w 8 wdowie z wdowiemi. Dzidei ży.wycli "• 
rodziło się 203, ńićżywycK 13; ślubnych 234, nie
ślubnych t-2; rzymsko-kiU. 199, grecko-kat. O, e- 
waagel. 3, -iz-rael., GO, bczw. 1. Urodzeń bliźnia
czych było G.. Ż-marło Krakowian 245, obej c-h 223, 
razem 468 osób; w tom 306 mężczyzn, 162 kobiet. 
Osób wy-zn. rzynu-katazmario 334, grecko-bat. 22, 
p/ftć?T. 6) Izrael. 35, innych 6t), iriow iadomego 2. 
Na gruźlicę zmartA-86 osób, na-zapai. ptóc. n4, na 
eberety serca i innych narzędzi 'fcrwiouośn. 32,. na 
uw;ąd starczy 20. na nowotwory 23, m krztusiec 
C. na dii-r brzuszny 3 i t. d. Zapadło u a cnoroby za
kaźne osób 234,. w tein rmejs- .owych 16.. Wśród 
osób. miejscowych zapadło: na odrę 33 os., na 
krztusiec bT, na różę'2-R'na czenvonkę 18, na za
palenie przjtosznJoy'T8. na plonicę’17,' na dur bkzu 
szny 14, na błonicę 10 i t. <1.

O bieli-lę ’ i'odzież dla biednych. Otrzymujemy 
na tępującą. odezwę:

-,;B; rdzó niechętnie* bardzo, nitśmhiło udaję się
znn')V 
1);
nuje dalej;.
razu zapatrzenia rv odzie/, i bieliznę licznym za«tę- 
p >ar biednych,’ garnących îę do niej.

,.Przesyłki zagraniczno i - ofiarmiść publivz.ua 11- 
siaiv, nag;-omudzonę zaiłiasy wyczerpaiy Gę i bez. 
w spóhnlzrału. ogółu .Sziunia" utrzymań, by sjem o 
mogła. Apelujemy'więc do miłosierdzia publiczne
go, .prosząc każdego o współudział, gdyż w tec 
jyillyj sposób -zdołamy zaipobiedz ■ brakom tych 
iiu j bi win ie j  sz y cli,, dl a których .pomoc woboić zbliża
jącej się zimy i wzmagającej się drcżyźfńy staje się 
hięOd-zoY. nic potrzebną.'

.,Jakkolwiek wydatki każdego z nas uszczuplono 
być-mm-zr. jakkolwiek nie możemy sobie pozwO-. 
lic tego Toku na zakupno nowych 'ibram to prze
cież z togo, eo ran, pozostaje, każda prawie rodzi
na może cośkolwiek ofiarować ,.Szatni'. Byłoby 
to już ogromna- pomocą, a dla nas przeświadcze
niem, że zrobiliśmy '\KZjslko, co możebne* by 
przed zimnem bląccm ku nam ochronie setki ludzi 
dorosłych i dzieci.
j*"'-, Ratowaliśmy -tak długo tę niedolę często tak 
wielką, że ten, -który się jej abliz-kc nie przypatry
wał, nie może mieć o niej wyobrażenia. RaLujmy-ż 
ją -więc dalej. Baronowa Ma rya H a g e n 1'.

'„Dramat Kaliny”. W sobotę wznawia teatr 
m-iejski tak głośną przed laty -kiLkunańtu komedyo- 
s.ityrę Zygmunta Kawiaikiego. -ę,Dramat Kaliny'1, 
jedna z najcelniejszych sztuk .MŁcde.i Polski, byia 
scnsacyą ówczeciK-go repeitoam, odbywając od 
swej lworrekioj -prem-icny (1802) try-umfal-nv pochód 
przez wszystkie sceny nasz-.. Rewelacyjną otroną 
sztuki było tó. żo w atmosferę- snobizmu i rozeste- 
tjzor. ania ówczesnego wprowaidzil „Draanat Kali 
ny“ ostry, satyryczny to-n otrzeźwienia. Kawecki 
oświetlił jaskrawo w7 swej konredyi -kabotyństwo 
twórców i pseudotwórców, obrazując wnętrze ka
botyna Kaliny i jego satelitów. Dzisiaj ..Dramat 
Kaliny" będzie dla wdelu osól) intere^ijącą nowo
ścią, przedstawiającą świetnie środowisko artysty
czno litoraclde z czasów poczynania się w naszej 
sztuce nowych ..dreszczów" -i form,'dzisiaj już prze
brzmiałych i skrystalizowanych.

Dzisiaj „Parn Benet" i „GTotun-ia" Al. hc. Fr-dry, 
jutro „Kawiarenka" T, Bernarda.

Z miejskiego teatru ludowego. Dżisia-j wjzsta.wia 
scena łudowa atrakcyjną sztukę P. Berboua p. t. 
„Piękna Mamylianb a". W barwnych scenach z epo
ki napoleońskiej występuje cały zespół artj stek i  
arty stów- z pą>. Oiską. Tupwlcz, Horowiczową, Ur
banowicz, Gajewską, Żukowską i pp. Fraczko
wa kim. Czamowwkiim, ‘ Helleńskim, GiroFckkr , Bie- 
siadeckim i Minowicznn na czele.

, Jutro ibru^a premiera bieżącego tygodnia tak po 
p, i. rna ntbecni* w Wiedniu i BerlinH ..Księżniczka 
iizaruOSza" Emeryka Kaimana. Autor znanych

|:dGaj w chtlszypi
) Z tłumu, cżfikającego przed G-d^knn p. Barire- 
roTtokiego,7- wy aosjano oo’ -chwilę zemdlałe kobie
ty. Od czasu -do czasu słychać* hylo Icrzyki i szlo
chania ofiar kradzieży kieszonkowych: do szere
gów- publiczności p rzy cza ją  się boitiffm Jndywi- 
dun, które kor-źyst-ają 7 naiioku i kradną- jiicniądtik  ̂
Pewnej ubogiej staruozce --Skradziono 120 koron. 
Biedaczka z rozpaczy rzuciła się na bruk i szlo
chała; był to jej cały majątek. Skradziono też ldl- 
Ktr .zegarków.

Przytaczamy te fakta, jako ośti;zeżr-nie-przed gro
madą. złodziei kieszonkowych, których nigdy nie 
bruk tam, gdzie sfe gromadząwkksze tłumy ludzi.

Ukryte mydło. Jak  już donieS!i€injr, mydło w 
naszem mieście c-oraz bardziej drożeje • i obecnie 
kupcy żądają za kilogram nawet 12—14 K : w wie
lu - sklepach wcale mydlą Hdfetftó nie można. %e 
drożyznę-tę wywołują sztucznie sami kupcy,, ma
gazynując towar, świadczy między inhemi fakt 
. wykrvcią..’ kor-fiskaty 'znacznych zapasów- mydła, 
ykiytyi-li w'’petviiej tmfnŻftci przy ułicy aliodowój, 
dokonany przed kilku dniami przez komisarza po
licyjnego p. JałęiPrócz mydła,y/najdowaly się tam 
^naczne zapasy śwfęc.

Brak skór na podeszwy w Krakowie. Grono 
'majstrów scówskfęl w Krakowie nadesłało nam 
ijastępujące tiwagi w powyższej sprawy1, jako od- 
jiowiedz na zamicszczoiią w naszefi; piśmie uwagę
0 drożyźnie skór:

W roku 1914 kosztował kilogram skór na po
deszwy A—8 K, a w roku następnym cena ta do
szła do 30 K.GGrosiśei, wyzyskując konjunkturęą- 
Stało podwyższają, ceny i żądają obecnie za kilo
gram. 50—70 K. Trzeciwko temu nikt dotąd nie 
reagował, nawet cccii majstrów7 szewskich w Kra- 
kowlo Tłiu- nic. uczynił, ażeby położyć kros tej licli-
wie i zaradzić brakowi skór.
1 W maju b. r. odbyli majstrowie szewscy w Kra
kowie poufne zebranie- (bez cechmisti-zja);1- na któ- 
rem wezwano członków, ażeby donosili o każdym 
fakcie lichwy ze strony handlarzy :kór, oraz zażą5 
.dano rewizji w składach skó r.w Krakow ie. Na 
wiadomość o tych uchw alach handlarze pochowali 
'zapasy skór,, towar, znikł nagle w .-calem rnieśc-io. 
Natomiast skóry te wywożono do KróieMwa Pol
skiego, gdzie — jak wiadomo — niema taryfy ma
ksymalnej, która- oznacza rveno 10—15 K za kilo
gram skórj' na podeszwy od trzeciej do pierwszej 
jakoąci,
‘ Gdiąd dia majstrów'szewskich pozostała alfcr- 
natjwa.:'alba jpetóić lichwiarskie fięu'y i ścfągać je 
potom z klientów, albo warsztaty zamknąć.

Aby jednak ukrócić samowolę handlarzy, grona. 
majstrów7 szewskich wysiało memoryał najpierw 
do namiestnika bar. D ii  1 ero.  a następniiido dc.- 
Iegata p. dra F  e d o r o w i o z a i prezydenta 
dra L e a ,  w którym zażadano: 1) założenia
miejskiego składu skór, który „-byłby regulatorem 
cen, 2) przeznaczenia przez Izbę handlową pewnej 
ilości skóry dla stowarzyszenia szewców w Krako
wie,Ł 9) ogłoszenia cen maksymalnych w!skysik;tth 
gatunków7 skór, 4) zakazu wywaizu sltór z obrębu 
twierdzy.
' D o t ą d  ż ą d a ń  t y c h  n i e  s p o ł n i o -  
n o, majstrowie szewscy są zdani na łaskę i nie 
łaskę orgamzacyi grosistów, uprawiających bezkar-' 
nie najgorszą lichwę, o której zresztą dobrze wie- 
•azą klienci.

£  drugiej strony cech szewski w Krakowie nie 
stanął nr wysokości zadania i nie zajął się v zu
pełności organizacją dostawy skór dla swoich 
ćzłonków, skazanych w tych ciężkich czasach na 
śwoje własne siły i sposoby zaopatrywania się w 
skóry, oczywiście po cenach jak najwyższych.

Zamykanie sklepów w Krakowie Na podstawie 
Zarządzenia komendy twierdzy, mogą być otwarte 
sklepy v zakłady przemysłowe w Krakowie (z wy
jątkiem skDpów z artykułami żywności) w dnie 
powszednio tylko do godziny siódmej wieczorom. 
Przekraczanie tego zarządzenia będzie surowo ka
rane.

Sprzedaż masła w Kiakowie. Piszą nam. z mia
sta: Towarzystwo mleczarskie, które otrzymało
wyłączny przywilej sprzedawania masła na cały 
Kraków7, utrzymuje tylko jeden zaledwie lottal 
przy placu Szczepańskim. Wskutek tego codzien
nie setki ludzi całemi godzinami muszą w rzędach 
wjmzekiwać nieraz wśród deszczu, by otrzymać 
yt kilograma masła. Kto nie ma na to czasu do 
tracenia-, lub komu zdrowie nie pozwala, ten oczy
wiście z masła zrezygnować musi. ; Dlaczego To
warzystwo nie otworzyło kilku łokali w rozmai
tych częściach miasta, lub ewentualnie nie rozda
je masła celem rozsprzedaży między kapców, zro
zumieć trudno, zwłaszcza przy tai wacikiem zapo
trzebowaniu tego artykułu.

Wpisy na kiirsa buchaitcrjjno stylistyczne na 
Kazimierzu odbędą się dnia 13, 14 i 16 b. m. od 
godz. 6 do 8 wieczorom w gmachu szkolnym przy 
płatu Wolnica 1. 1 (parter). Do wpisu zechce się 
każdy osobiście zgłaszać i przedłożyć ostatnie 
świadectwo szkolne.

Zdjęcia kinematograficzne w Krakowie. Son- 
zaeyę wywoTnly wczoraj po południu w Krakowie 
zdjęcia kinomdtografiezne, dokonvwane w Bramie 
Floryańskiej do -znanej sztuki z historyi Polski 
przez dyrektora Porfena. Zdjęcia te przedstawiały 
scenę wymarszu legionistów polskich z muzyką 
i sztandarami na czele / Krakowa na plac boju 
przy udziale żegnających icli tłumów publiczności. 
Zbiorowa ta scena nrzodstawiała się niezwykle ma
lowniczo. •*._

Z sali sądowej. (Uczniowie tarnowscy7 przed są
dem wojskowym).

W czerwcu b. r. wywołała wielkie wrażenie wja-

go II. gim nazjum ; pod ciężkim zarzutem  zbrodni 
ob razy m ajestatu . Zwłaszcza, w T arnow ie zapano
w ało w ielkie przygnębienie, bo aresztow ani nale- 
żoli do rodzin znanych i szanow anych obyw ateli 
tam tejszych, a ponadto sp ratra  ta  posłużyła, żywio 
łom , nieprzj7chylnym  n arodow ości polskiej, "za spo
sobność, aby w obec w ładz w ojskow ych p od kopać  
w iarę w lojalność inteR gencyi tarnow skm j. Epilog  
tej s p r a w y ^ z e g r a ł  sic 7. końcem- ;sicrpnia b. 1 
przed InttFowskim  sądom w ojskow ym .

Przed trybunałem , pod przewodni' (w t-m -genera
ła  N a n m a n n a ,  stanęło dnia 25 sierpnia b. r 
szcśćiusstndcnt-ów V H . i NIT!, kłusy II. giuinazyum  
fv Tarjiow ję, pod zarzutem  zbrodni obrady m aje- 
stalu . Prow adził rozpraw ę ^.ponic/.nil -au dytor;,d r  
R, e u t. tCVk irżat povueznik-nndy7t<?v K ii ii 1 o r. 
lirowi!i: /a,dwókat krakow ski dr K azim . O s r r  o \v- 
s I; i i piU-ui-zaik-aurlytór d" L i n k .  F o  dw.idtnowoj 
rozpraw ię, podczas kt-órej dlUg> szeińrg) n a n c z j- 
fi cli i uczniów  gim uazyum  tarnow skiego przcMinąl 
fcjr pizez salo sądow ą w .charakterze świadków. 
trvbunał. . jUłfyehylają^^ste • do w y v. ód ów oi 'ony. 
k tóra  w yk azy w ala,5 żc w„ mniojNzjm wj-pu.dki* o -ja -  
kimkniwiek nastroju nielojalnym i rtntrdj nast\ć.z- 
u', ,11 wśtórt m łodzieży m « może b yć m ow y i że ca , 
la. spraw a przedstaw ia sie. jako. wylu-yk niedojrza
łej m łodzieży, w ydał w y  r o k u w a I n i-a j ą c y  
w s z y  s k i e h o s k a r / . o n ;  e li „w zu peh icłci 
od oskarżenia, r

Ja k  się obecnie dowiadujem y,, uczniowie- ci ty 
mi dniami, po zatv. irrdzrim i prztóz korncn^,
danta woj: kow ego, w rpuszezeni zostali na . w ol
ność ',

K radzieże po w siach. Od kilku- tygodni grasuje  
szajka ztelziei pn wsiS‘-b: liaeiborov icc) Barowięę 
i Zaslów’. Miedz;' innemi w n oc; z i) na 19 b. m. 
okradziono ks. proboszcza w R aG borow ięach. —  
Złodzieje zak rad ają  się do -mieszkań w czatńe. gdy  
indzie #ą zajęci pracą, w. polu, albo też w nocy. 
N iew yśledzona Jo ią d  szajka, tych  wiojakiełi wla- 
m yw aczów  ji -t prań dziwą p lagą wym ienionych  
g m in ..

Kanni trz jn a s ta e y  w niewoli. \;>stopujący rann: 
żolnie-rzb 13 -pułku pićtdioly leżą w  szpjtalu w mie
ście X.iijl)i-czev\’an nad lianom  koło' Rostow a i u- 
nra -vi*ją ; ij ła-skawe zaw iadtmtieiMC i eh lod/.i-n. Jer 
dnoroćzny' celi. p lutonow y-S w iu yczew ski -Antoni, 
Kruków . Dębniki,, ulica Z agrod y: iri freiter Jawbi--- 
ski Hi elan, K raków .. K o łłątaja  l  I 4 ; szeregó w cy : 
Ficiieniianm  Zyg-m-unl, K raków , ulica Bcrżego Ciu
la 2!»: Fiudn- Dawid. K rak ów ,"u lica  Pietlowsk.n. 
!. ćSftoMaKibjjasz M-chał, K raków . I/idmłki, ul. Kó- 

W rona \Mady.-la»v. K raków , ul. I.nKicz 1 49 : 
YĆęęs-iel Teofil. K-rakiW. T'<vtfgórze: Rab' FiTófęi-szek, 
K raków . R glm a; Spólnik iaulw ik. K raków , T yn iec; 
•Jastrzebsk' K arni, K raków . Itrzegrnia ducli.: k a
pral AYąsorck Jó z e f, i.Vhozyn£; i&er: Harga M oj- 
ciech. AYieliezka, K ,.eszolarv.

ymt-ŁtiTa, u i e ,

praw ach, k ilkutygod niow ą przerwą przedzielonych' 
rozegrał  s ię 'e p i lo g  in teresu jące j  a f e r y k t ó r e j  po 
cz ą tek  s ięga jeszcze  ro sy jsk ie j  inw azyi,*5?

IV dniu 17 lutego 1915 roku zjawiła się  w- k la 
sztorze S S f  S e rca n e k  p. I n n a  Sienkiew iezow a % 3- 
letnim synkiem  i boną i przedstaw iła  się, jako  
wdowa po poruczi iku, k tó ry  zmarł w szpitalu w 
Tarnopolu z .ran, w bitwie odniesionych. Z donic 
miała ' b y ć  p. Hmnkiewiczowa, M c  ośw iadczyła.1 • 
o s o b ą ’ b n n t o  zamężną, eńrką-..wł śeiftielki domów 
w7 Pradze, a siostrzenicą austryack iego  generał; 
F orstera  i t d.: 1 liwilowo prosiła o p iśc in n o ść  w 

jF lasztorTó ifą. k n a iy i  Pobyt je j  w ki.-m/.torze, trwai 
pr/.cszlo pół roku, gdy zaś we v,T/eśniu przclożom  
Mrtnnweza zaczęła, sie dom agać zapiały , p. inn; 
: 'i( 'ńkit’)vicvk'iw'a, wyszoiil.-zy jiewnego dnia z d/io-r 
Ki‘Ti  i boną miasto, w iei-ęi nie w tói-iia. Je sz c z e  
pijzedfom ltrozm Gi k i  p. Inna  .Sionki* wieżowa swój 
pobyt w klasztorni* . w y c ie c z k ą - to  sauiot-łiodzic. 
udzielcin 111 j e j  przez rosy jsk iego  gon. Knor.ringfl. 

;.do l'anto]io]a. skąd przywiozła różne biżuleryo, 
o-lziiGzi, zoiie rzckowio p o  zmarłym mężu.

1 i i  zniknięciu Hienk-iewiczowcj ze L\. owa, p-y  
koiła la się przełożona S .  Alojza, ż.<̂ , padła ofiarą 
Oszustwa, oraz. że w toyśtko .  co p. In n a  opowiad; 
ła o bo gate j  rodzinie, '- jak również, o zmarłym ofi- 
ecio.c, jesi b a jk ą .  Sienkiewię^owa ogółem nacią- 

■an< J:i F.laszlor nn sumę l.t-c-IFK, w nzem. sam ej go- 
tów;ki wyłudził.i Ę-ł4Ą K .

Za Oszustką rozji isano w k.ótc-ć 'listy .gończe i w 
jakiś* czas nóżniei ą;rz-iirzyniaco ją  w Karlsbadzie 
,w - jed>ivm ze^eznitąli ( zovw oneg.o K rzyża ,  gazie  
była za ję tą  j,nho, pkdęguiarka-,chorymi. Taip  ją  

.szfowńno iii- sprowadzo.no do Lwo;va.-., ■
Stonkiewif/.owa prz j Dyla na  rozprawę w śą^tyia 

stroju  samaryr:lnl;i.  z. po)>iełatym welonem na gło
wie. spięt,vm w ly l .c  kokardą..  W ięzienie śledcze, 
którem jio/ostaje--'od trzech m iesięcy ,-w ycisnęło  na 
n i e j  swć piętno, .tak. żo popadła? w chorobę. vV ezą 
sic  zcz.nań w7;  buchała placzciu. W’ czasie pr/cslu- 
ohankt Sibukiewicy.o.wa; przyznaje  się do winy, 
opow iadając  obszt rnre o swej przeszłości.  J a k o  
poddana austryncka,  wysz.ła w R osyi za ma;/, za 
oficera  rosy jsk iego . ,  skąd w czasie w ojny w y jecha
ła  do Lwowa noii przymusem. V\ Rosyi miała pr< 
(en«vo do jak iegoś  nzew iakow a. k tó ry  był j e j  <lb 

Jźny 3 .090  1 ubli.i-.yumą tą  miał ' opłacić  diug. z.a- '.ą 
ign ię iy  we Lwowie.
j j Po ukończeniu rozprawy tr\bunal ogłosił  w y ro k  
; skazu jący  S ie t ik i to ić z o w ą  na jt-den rok ciężkięgo 
w-ięzieiiia, oraz zwrot, ko,- złów.'

Z e

.iMane-weGto ;jesiennych1 Wzbogacił swój OBtatjPi u- domość o aresztowań’"  kilku uczniów tamowslde-

Tarnów, 11 wiYCŚnia. iW yglą d  miasta.  —  >'*ko- 
iy  -  Z m ia n ; .  —  N astro je  aprow izacyj-
nc. —  NieszA-zęśńw; w ipadckt.

Miasto nasze rov.nis'żalo się zriac-znio. Po upal- 
ny&k miesącai-n letn:cii. które wyludniły u i i w: Tar- 
now7a. a serba, trwożliw; eh miesz.kańców zapłodnił; 
trwoga, o przyszłoś^;'' nastały dni polskiej jesieni, 
a z nfą początek roku - szkolnego. 'Zaroiło się od 
miuidurkęw wszelkiego kroju 5 poweselało od roz- 
gw:mi dziecięcbgo i młodocianago.

Napływ uczniów do szkól, a zwłaszcza, szkól 
średnich, jest prawie normalny. Stosunkowo mniej- 
wryjfirilfl sifi^uc/niów do giinnatoum 1 bo 504. pod- 
«?n» gdy w czasach pokojowych za lm t ten hczyf 
uczniów dwa razy więcej; do. giinnazyum II. zapi
sało się'*314 uczniów Najwięcej stosunkowo zapi
sało sio uczniów do wyższej;s>:koly realnej, ho oko
ło 240. .Jest -to cyfra najwyższa,, jaką- osiągnął za
kład w- czasie swego istnienia, a zlożily sie na nią 
stosunki anormalne, a przede w szystkiem napływ 
młodzieży .•uchodźczej.

Dyrektor II: gimuazyum, dr Jan L e .n ic k , po*' 
szed! na emeryturę; obowiązki kierownika- "zakła
du objął zto^ńcecnia" Rady szkolnej krajowej p. 
P i e k a r s k i ,  kierownik gimuazyum w Sąmborzo.

W. dziedz.lrjit; aprowizaeyi może 11 nas w Taimu- 
wie pod niejednym tozględen jest R-jńoj, niż gd/.ie- 
indzicj, n. av Krakowie i wę Lwowie, mii® u»
a.pvow'izaeya nio jest dostateczną. Wielu rzecz; do-' 
stać nie możti?) n. p. mąki, cukru, ja j i tłuszczów, 
a tłumy radzi, wyczekując; eh przed sklepami § 0- 
rzennymi. są, wrcale częstem zjawtokimn. P alacze  
staloi,się skarżą na brak tytoniu i cygar, a proito 
der z piwem i brak tego napoju działają przygnę
biająco na piwÓsżow. l'i w o, pilzneńskio^kprzedaje 
się' po ■ r.óstauracyach w ograriićźonej ilo-śći,,; a pra
wdopodobnie w7 niędaleliicj pr/yszlości braknin te 
go napoju całkowicie.
. ..Ulica Żąbniońskii była przęd kilku dniami v i-lo- 
wnią nieszczęśliwego wypadku, Aleksander Sobo
lewski, monter z A. F G. Union, pracując, nad tnno- 
ciiieniem drutów, przywiązał się do w ierzchołka 
słupa telegraficzni gd? nifi bacząc na to, żo slup 
był pozbawiony drutów7. PonieważASlup w podsta- 
wie^swojej był przegniły, pod ciężarem załamał 
się i runął, przygniatając swoim ciężarem nie- 
szczęślnveg'o montera, który po kilku dniach za
kończył życie w tutejszym szpitalu, lirządzemem 
pogrzebu zajęli się'tutejsi monterzy. W pogrzebie, 
obok urzędników miejskich, wziął udział burmistrz 
Ur Tertil. 3. p. Sobolewski lie,zy' 1 it 27.

Ze spraw miejskich Lwowa, W ,poniedziałek od
było się posiedzenie magistratu lwowskiego, na 
którem puzyjęto do wiadomości zaniknięcie ra
chunków' miej, Kasy oszczędności za lata 1914 i 
1915. Zyśk za Mn czas wykazano w kw.ącie około 
100 tys. Lor. Z innycj^ s-p-raw uchwalono poprzeć 
nowopowstałą centralną Kasę rękodzielniczą przez 
zakupno 100 udziałów po 100 koron, wyasygnow7a- 
nio jeelnoTazowej subwencyi w kwocie 3600 kor... 
oraz złożenie 5000 koron na fundusz gwarancyjny.

Opal dla Lwowa. Oimgdnj miasto otrzymało 
400 wagonów drzewa opałowego, z togo 100 wago
nów twardego w eonie 390 koron za wagon loco 
dworzec. Gmina zakontraktowała toż w wojennej 
centrali hajidlow7ej w7 Krakowie 1000 -wagonów wę
gla.

Podwójne samobójstwo we Lwowie, tocz,oraj ra
no we Lw owie, ’ w je-dnem z mieszkań przy 
ulicy św. Marcina I. 21, znaleziono zwłoki ja 
kiegoś mężczyzny i kobiety, którzy popełnili 
sa,m,oboj;stiviro przez ootwieszonie się. — Przyby
ła na miejscu kom-isya stjwierdziła, że mężczyzną 
był Władysław Baran, 28 Jat liczący murarz, od
bywający powinność w rjukową przy 19 p. obrony 
krajov/ej, któiy, jak wynika z pozost.a-wioiieg-o li
stu, umyślnie przybył -do lawowa w celu pozbawie
nia się życia wraz z swoją ,narzeczona, Julią N. Po
wodem samobójstwa miały -być trudności w pobra
niu się obojga.

Oszustka w lwowskim klasztorze. Niedawno w 
'sadzie karnym lwowskim, po kilkudniowych roz-

Uregula.łanie sprzedaży piwa. Dziennik’ wie
deńskie Na trni.-y ostał mego rozporzą
dzenia minister;almigo. ograniczono czas sprzeda
ży piwa, w rCisfauraeyaeh, kawiarniach i t. p. loka
lach w dnie nov szedme’ od godziny 7 do 10 wie
czorem, a w dnie świąr. cę/ne od godziny 4 po p*j*- 
łudniti do’ 10 Wiieiwtrefii. W lokałacli publieznych 
wolno było Sv tym oza-ic sprzedawaćśpo }>•>! litra 
jednej osobie, a pozli • lokal wydawać najwyżej 
1 liir na osobę. Ponieważ, jednak okazało się, żo 
Śctsie pr7.>;pro\v.idzeni'e" tego rozporządzenia natra
fiło mi liczneTnidnośc-j. prżotn rozporządzenie to 
poddano rewizyi w 1T1;  śl żdczeń interesentów : — 
wskutek tęężo pojawiło się wczoraj nowe rozporzą
dzenie minisp ryalne, ktom wyzna,eze.iie, trznchgo- 
dzunn go. względnie „śźeśeiogodzinnego czasu wy 
Szynku piwa pozostawia władzom politycznym 
z uwzględnieniem lokalnych stosunków. W tyra 
oznaczonym -czasu trzech-, względnie. szi/ściogo__ 
godzinnym, sprzedawnó bodzjo^wohio w resiaura  
cy.icli; Iwiwiarnkreh i mu; ;h tego. nod/ajil loi.alccl', 
oraz poza iok .il,. u a  domów . jeden litr i-iwa' na, 
osobę,.

Reemigracya z Amc-ryki. Dzienniki angielskm 
donoszą.,-że aineryl ańskie towarzystwa okrętowe 
czynią, wielkie przy goi owania do reemigracji, ja
kiej oczekują po wojnie. Na podstawie studyow, 
poczynionych w Ameyyee północnej, oczekują, żo 
co najmniej miiion Ind.ń zaraz po zawarciu pokoju
odpii ni do 4^urop\.■ -*• 7  »

Towarzystwo \A zajeinnej Pomocy uczlpó.w ujif 
wersytetu Jagiellońskiego poleca kolegów, mwrą 
cych udziela-, lekcyj we ws/.\stkicli 'zakresach. — 
Zgłoszenia przyjmuje zarząd 1’ownrzyslwa. ul 
Jabłonowskich 1. 10 (Doni akademicki). .

Repcrtoar niiejskiega teatru w Krakowie 
im Jul. Słowackiego.

We czw arto!, dnia. 14 li. ni.: 's.Pan llonct i 1 io. 
t.iini.ay. •

W  jiiątek, dnia 15 b. in.: j K uwiarenka« T. P 
Berna.nia.

Repertonr miejskiego teatru iniiowego 
w Krakowie.

W e ‘ Czwartek, dnia 14 0. ni.: sPiękua Marsylian- 
kąię.Kziuka w czterech aktach P. Berlona

W piąlek, dnia 15 b. 111.: Księżniczka < zarda-
sz.a^, opeipdka w trzecli aktacli E i Kahnana. No- 
w ojść. Po raz jiierwszy).

Odnow:er;e , Promienia",
K ino „P roin ień " T . S» L . zostało iv ostaniu*.]) 

tygodniach zupełnie przerobiono, lirząd/cnhi. 
w nętrz zap rojek tow ał pnof. Ja n  B ukow ski, 
stw arzają^  % „P rom ien ia" prawdziwie wykwiw- 
Iny tea trz y k  sw irtln y, obliczony na wytworną, 
publio-zność.

Niewielka, sala  „lhom it nia” , in m .n a n a  w  
.spolojnyni naslTO.iu lm duarow jrai, sprawia nie
zwykle imł&. 'wrazeinio. Ściany pokryto, ja.<by 
gobolinanii. Nioziwyklf?.piękny 'dobór rysunków  
i barw  czyni te giobcliny jodnenni z najpiękniej
szych, jaKie widzieliśmy w (iek oracyi ścicm ioj 
w K rakow ie. Urok rali podnosi dyskretno oświe
tlenie, wywolasie przez liczne lam py ukryty, w 
róż-owych ab ażurach . P oczek aln ia trak tow an a  
w k-oloraeh: białym , różow ym  i czarnym  przy- 
iii0.si"pra'wdz,\vą koronki rysunku i oryginałn\ cl) 
m otyw ów . I tu  o-źdobą i-okalu je s t piękne oświe
tlenie k ryształow ych  lam p, w ykonanych przmz 
fabrykę Żeleńskiego. C ałość przed-stawia łę , 
jak o jeden z najwykw intnii-jszych lokali pu- 
Ijłieznyełi.

T ea trz y k  św ietlny „P ro m ień " staje  zupejoto  
godnie ob ok  znanego te a tru  św ietlnego . J Teie- 
eha“ , pod k tó rego  też kierow nictw em  odbyła 
■Mę przeróbka „Prom ienia," i pod k tórego  zarzą
dem prow adzony będzie w roku bieżącym  „P ro 
m ień", d ając gościom  swoim  wyborow o i wy
kw intne p rogram y.

Na otw arcie ukaże się w  tym  teatrzyk u  dra
m at ze znanymi a rty s tą  W aldem arem  Psylan - 
drem w roli głów nej, ltozeustawiemia rozpo^zA’ 
nać.-się będą o gudz. 4 po południu. Pierw szo  
dziś w e czw artek .

Dodajmy, że dochód z kina, ja k  w ubiegłych 
latach, zasilać ma kasc, T . S. Ł. 683.0
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^ir.isler Burian c sytnanyi.
(Tel. c. k. Biura korespJ

Budapeszt, 14 września.
/ sBadapesti ILrlap ogłasza; rozmowę irnm- 
itra  sprrw zagranicznych har. Buriana ze 
jrspółjtr a c o wink i e m tego pisma.

5 Byłbym pierwszym —  powiedział mini- 
ttC ', —  któryby jak  najgoręcej powitał zwoła 
ale dekgacyj, gdyż wówczas sk o ijfe jłoh y  się 
moje wymuszone milczenie i mógłbym oko w 
oko -stanąć naprzeciw mych oskarżycieli*.

W  sprawie mężów zaufania opozycyi wę
gierskiej oświadczył minister między Innemi: 

:>Na polu poufnych wiadomości nie mogłem 
wyjść -poz: pen ne granwe. jakie mi nakazuje 
moje urzędow-e odpowiedzialne stanowisko*. 

jDaiej powiedział minister:
'.Baru?o chętnie wysłuchałem zdania tych 

panów, ało naturalnie nie mogłem się na to 
ugodzie, aby ich rad usłuchać. Wreszcie mam 
włą.m-ci zdanie i mogę- tylko sam swoją głową 
fluySleć-sr.

Na pytanie’, czy może za c.ene ofiar można- 
by br io rozbroić nieprzyjacielskie usposobienie 
Rumunii, odpowiedział bar. Burian:

■sJeżeli kr. Andrassy już propozycje, jakie 
uczyniliśmy Włochom, a  więc mocarstwu, okre
ślił jako upokarzające, o ileżby było hardziej u- 
trkarzającem , gdybyśmy życzliwość 'Rumunii 
musieli byli okupywać terytoryalncnu konce
sjam i! Byłoby też prawdopodobcem, nastę
pstwem. że zdradziecki mały sąsiad byłby wy
stępował wobec nas z 'ciągle wzrastającą pożą
dliwością*.

W sprawie krytyki br. Andrassy ego odno
śnie do rokbwań z Włochami podniósł mini- 
Bter, że hr Andrassy odczytał wyciąg z aktów 
dyplomatycznych, poszczególne ich ustępy, i  
te ugrupował tak, jak  mu się podobało, bez 
uwzględnienia innych. Zapewniani pana- —  
zauważył minister —  że ja  potrafiłbym wybrać- 
inne kaw. Ikk z któryebby wynikało, że Sonni- 
tio absolutnie nie jest tym bez zarzutów, dziel
nym mężem, 1 za jakiego przedstawić go jest 
Łkionnym hr. Andrassy*.

W sprawie zawarcia pokoju wyraził cię mi
nister jak  następuje:

sGdyby byht okazała się możliwrość zawar
cia honorowego pokoju, bylibyśmy, my i Nieui- 
ny, z radością z tej sposobności skorzystali. Co 
fcię specjalnie tyczy wtargnięcia wojska ru
muńskiego, to wdanie się nieprzygwtowmnych 
Rumunów w wojnę, zdaje sic dow-odzić nic tyle 
siły, jak raczej słabości er-tenty. Gdyby7 enten- 
ta istotnie była tak silna, jak  to lubi przedsta 
wiać, M k-ylabr potrzebowała wywierać ta
kiego nacisku im Szm unię. ani ponosić tak 
znacznych ofiar, e-slem okupienia pomocy ma- 
łe jv biednej Rumunii. Nio chce przepowiadać^ 
ale odważam sio oświadczyć, że wobec Rumu
nii spodziewam się pewnego i szybkiego zwy
cięstwa. Po upadku Rumunii i po nieznacznym 
sukcesie obecnej wspólnej efenzywy, powinna 
ententa przecież zrozumieć, że dalszy przelew 
krwi je s t zupełnie bezcelowy*.

i C V  *  «f B  R O I “  *n ■■ w . ni ii a >nwr iii ii i ii i -

OSiSy Sejmu ®?§isrsWe§o.
(Tel. c. k. Biura koreepó

Budapeszt, M wnzuśnia.
Na wczorajsze® posiedzeniu Sejmu węgie: 

6kiego po załatwieniu prze dłożeń podatkowych 
nastąpiła dyskusja naid wnioskiem hr Juliusza 
Andrassego.

Hr A u d r  a s s y  ośwdadczył, żo oczekuje, iż 
prezydent ministrów w ciągu dyskusyi odpo
wie na- oskarżenia, na które dotąd ani słowem 

v nie reflektować.
W obec ogłoszonego w *Budape»J Ilulap« 

wywńadu z ministrem spraw zagraniczny cii 
ośwuadc-za mówca, że minister spraw zagra
nicznych jaie zna, ja k  się zdaje, naszy cli sto 

-sunków lepiej, niż stosunków Rumunii. Z pew 
nością słusznem jest twierdzenie, żo minister 
spraw zagranicznych nie mógł mężom zaufa
nia wszystkiego podać do wiadomości, pojmu
jemy bowiem, że na. polu dyplomacyi istnieją 
tajemnice, których minister nikomu nie może 
zdradzić. Mew ca- wskazuje w te j mierze na 
tekst trójprzymierza i na traktat przymierzo- 
wy z Rumunią. Mężowi o zaufania opozycji 
nie chcieli się dowiedzieć o wszysi kich tajem 
nicach, pragnęli jednak, by ich poinformowano
0 sprawmch bieżących, a to mogło nastąpić bez 
narażenia na szwank wielkich interesów kra
ju . W  tej mierze mówca je s t przekonanym, że 
oddaje krajowi usługę, jeżeli napiętnuje, iż 
obecnie istnieje stan nieznośny. (Potakiwania 
na lewicy i na najskrajniejszej lewbcy).

Minister spraw zagranicznych —  powiada 
mówca —  ośiwadczył, że był poinformowany o 
stosunkach rumuńskich, o zamiarach li ra t "un u
1 o czynności Rosyi. Mimo to nie zrobiono ni
czego celem przeciwdziałania wobec przewi
dzianego z góry niebezpieczeństwa, a miano
wicie ani pod względem militarnym ani poli 
tycznym. To oświadczenie ministra spraw za
granicznych może zmniejszyć winę hr Czernina 
i dyplom acji, jest jednakże eiężkiem oskarże
niem przeciw rządowi.

Mówca polemizuje następnie z wywodami hr 
Tiszy, jak ie  wygłosił po ostatniej mowie mów
cy. Przechodząc dalej do właściwej sprawy 
swego wniosku, oświadcza, że jeżeli premier 
twierdzi, iż nie mamy prawa mieszać się w 
wewnętrzne sprawy Austryi, to należy stwier 
dzić. że w tym wyna-dkn nie chodzi o sprawy 
wewnętrzne Austryi. Je s t  obow iązkiem Austryi 
wobec Węgier umożliwić zwołanie delegacyj. 
Jeżeli Austrya tego me czyni, dwmajo ujmy 
fennstjuucya węgierska. Węgry nie chcą się 
El eszać w7 wewnętrzne sprawy Austryi, lecz 
domagają się nietykalności k o n sty tu cji W ę
gier i słu! znie domaga ja sie od Austryi, by oma 
v„/pełnieniem swych otbow:ązków umożliwiła 
aby nucie konstytucyjne W ęgier poszło bez 
wszelkiego szwanku torem., przepisanym usfca- 
iwami.

Hr. !SSt S r a s s y P ^ ^ ^ w a ł  następnie z twlei- 
dzeniem premiera, jakoby było rzeczą zupeł
nie obojętną, z jakiego powodu delegacje nie 
funkeyonują, że należy się przystosować do 
faktu i starać się po-módz samemu sobie bez 
delegacyj. Jeżeli w Austryi np. wskutek ob
stru k c ji wybór delegatów jest niemożłirvyra
czy też większość nie chciałaby wybrać dele
gatów, to byłoby7 rzeęzą Węgier liczyć się z 
faktem, nie dającym się zmienić: odwołanie się 
jednakże na to, że zdaniom •miarodajnych czyn
ników austryaekieh —  pod którymi prłimier w7 
każdym razie rozumie rząd austryacki —  de
le g a c je  obecnie nie mogą funkcyonoyać.yiwa- 
ża mówca nie za taki fakt, którego nie możfta- 
by zmienić, zwłaśzcza że zapatrywanie prawnie 
obecnego- austryaokiego prezydenta mini-lrów 
zupełnie odpowoada zapatrywaniu m.owcy. — 
Mowe-n cytuje przytćm oświadczenie7 hr. 
S.uergkha- z roku 1914, dotyczące dalszego.; u- 
dzialu delegatów, wybranych przoz ;parlnment 

'austryacki w ićzasie, kiedy nowy wybór był 
niemożliwym. Hr. Andrassy powiada, żc jeżeli 
obecnie wystjre^a^edmienne zapatrywanie an- 
atryac.kieg.-) prezydenta ministrów do tego. aby 
konstytucję. węgierską zatamowa-e w je j nor- 
malncm funkcjonowaniu. to meźna powie
dzieć, że słynna ustawa, ugodowa wisi miedzy 
ziemią, a niebem, że nie ma żadnej realnej pfid- 
stawy i zawisła jest tylko od tego, co ausirya- 
cki prezydent ministrów chwilowo uważa za u- 
prawnione i celowe.

Mówek przechodzi następnie do omówienia 
kwesty i, włoskiej j stwierdza.' że przedewszyst- 
kicm chodzro t-u. hy w przyszłości podobnych 
błędów, jak  w- .sprawie włoskiej unikać. Ubolep 
wa, ż.e kwmstye tę należy poruszyć w7 Sejmie 
węgierskim, gdyż ^delegacja byłaby po temu 
forum odpowiedniejszem.

Następnie oświadcza, iż może pTzyją5 wnio
sek hr. Apponyiego tylko w tym rwypadku. 
gdyby jego własny -wniosek został odrzucony. 
•Jakiekolwiek jednak panują zdania o- instytu 
c j i  delegacj7j. jest obowuązkiem ustąAvowym 
zwołać delęgaeye. G<M%r jogo wniosek został 
odrzucony, to przecież należy sie postarać o 
pociągnięcie1 do odpowiedzialności ministra 
spraw7 zagranicznych, z tern jednakże- zastrze- 
źeniemfż.i; minister sj^a-sr^a°ra-nicznyeh tylko 
tak. długo ma sio jaw^ćEŚpfoed Sejmem węgier
skim, ja k  długo flclegacyo nie ubrarluia. Wnio
sek lir. Apponyiego jest w rzeezj-wisWścT zmia
ną u,stawy ugodowej. W ażniejszą aniżeli wepói- 
Aziałanie, zapewnione ustawowo.. jest harmo
nia duchowa, by każdy Węgier był przekona
ny, żc w chwili niebezpieczeństwa liczyć może 
na patryotyzm A ustrj i i by także w Aimtryi 
każdy wiedział i czuł, że Węgry są najpewniej
szą ostoją monarchii, dynasryi i Austryi.

Nigdy jednakże ten stosunek nie byl gor
szym ja k  dzisiaj. Powodem tego jest, że w Au
stryi, gdzie niema ani parlamentu ani dclega- 
eyj, czyni się Węgry, w7 pierwszym rzędzie 
prezydenta ministrów, za to odpowiedzialnym. 
Na śmiech ze strony prawicy reflektuje hr. An- 
drassy, iż właśnie prawica chwaliła prezyden
ta ministrów, poniewraż on ostatecznie* podkre
ślił wystąpienie powagi W ęgier. Ten monopol 
nie leży jednakże w interesie W ęgier i może 
się gorzko zemścić. Mowmi także pragnie roz- 
wmju sił Węgier. Mowrca jednakże nie może się 
z tego powodu cieszyć, żeby tutaj wyłącznie 
w imieniu Austryi przemawiano, poniewmż w 
Austryi sparaliżow.wye jest życie konstytucyjne.

Hr. Andrassy pouiada w końcu, że wy star
czy, jeżeli w tych ciężkich czasach "Węgry we
zmą na siebie odpowiedzialność za siebie sa- 
mj7clf;‘ mówca uważa zaś za wue-lkio^zło, by W ę
gry były także odpowiedzialne za Austryę i je j 
cierpienia. (Potakiwania na lewicy, poruszenie 
na prawicy). Mówca ubolewa, że premier nie 
użył swej potężnej pozycji, ab j wszystko u- 
czynić, by także w Austryi panowało żyde zgo
dne z konstytucją.

Odpowiedź hr. Tiszj
Prezydent ministrów hr. T i  s z a  rcfłckluje 

gjgedewszyst-kiem na uwagi przedmówcy rv 
kwesty i. konferencji mężów zaufanm opozjmyi 
z ministrem spraw zagranicznych. Jak ą  odpo
wiedź ci mężowie zaufania otrzymali od mini
stra spraw zagranicznych, za to tytko minister 
spraw zagranicznych odpowuada, ale on, pre
zydent ministrów7, omawiał z mężami zaufania 
opozycji rzeczy poufne, a t-o bezpośrednio z 
upoważnienia monarchy i za zgodą ministra 
wojny. Są jednak rzce/j, najważniejsze ta je
mnice wojskowe, co do których otrzjm ują in
form acje- tylko minister spraw zagranicznych 
i obaj prezydenci ministrów7. Co do tych kwe
sty j naturalnie opozy-cyi nie można było poczj7- 
nić żadnych wyjaśnień. (Hr. Andrassy7 woła: 
Myśmy7 o to nic pytali).

Prmnicr polemizuje następnie z wywodami 
hr. Andrassego w sprawie- artykułu 12. usta
wy ugodowej z r. 1867 i protestuje ja k  naj
energiczniej, jakoby jakikolw iek czynnik ży
cia publicznego węgierskiego starał się pozba
wić Austryę dobrodziejstw jifj życia konsty
tucyjnego. Nie sądzi też, aby stosunki między 
Austryą a Węgrami były gorsze, niż przedtem. 
Uznaje jednak z całą gotowością, że ku jego 
ubolewaniu pojawiły się pewne momenty, pa-, 
raliżującc harmonijne usposobienie. Porusza 
przytem kwmstye aprowizaeyjuc.

Premier pragnie z całym naciskiem stwier
dzić, że z faktu, iż parlament austryacki nie 
funkeyonuje, nie wynika, hy na całe.n pola 
spraw wspólnych swego wpływu urzędowmgo 
nie ujawniał.

Wnioskodawca oświadczył, iż jest obowiąz
kiem Austryi wobec Węgier wybrać członków 
delegacyi, że więc Węgry są. uprawuńone do 
napierania na Austryę w sprawie wypełnienia 
tego obowiązku. Premier oświadcza, że w i. 
1867 żadna z połów monarchii nie dała drugiej 
tytułu prawnego do mieszania się w sprawy 
wewnętrzne.

Premier pragnąłby bardzo, aby Austrya wy
brała członków delegacyi, uważałby jednakże 
za błąd stworzenie precedensu. Ku swmmu u- 
bolewaniu nie może się zgodzić na wuiiosek 
mówmy.

Oświadcza dalej, że z niechęcią przechodzi 
do drugiej części wywodów hr. Andrassego, 
tyczących się kwestyj zagranicznych, zwda- 
szcza, że poruszanie tych spraw powoduje za 
grAnicą komeutarze ja k  najbiedniejsze.

W  ciągu wywodów premiera pos. S u e m e -  
g l i  (grupa Karolyiego) woła: Niechaj Burian 
ustąpi.

Poseł U g r o n  (partya konstytucyjna) woła: 
W  Siedmiogrodzie nie postarano się o usposo
bienie!

m P?fl0SifiSWBijWje się następnie kryt-yCą. jak ą  
kr. Andrassy7 wykonał w przedmiocie poLtyki 
zagranicznej i zbija jego zarzuty, jakoby woj
ną a Włochami bym do uniknięcia, gdyby mi
nister spraw zagranicznych Burian nie był sam 
żywił nieufności wobec propozycyj przez się u- 
czynionych. PrĄmzycye, czynione przez bar. 
Buriana, uczynione bvły' w czasie, kiedy7 sy
tu ac ja  monarchii przedstawiała się niekorzy
stnie. Premier zapytuje, czy7 usprawiedliwio
nym jest zarzut z r a c ji  tego faktu, jeżeli mo
narchia w7 cnwili kiedy poił względem militar
nym źle 'sta ła , podwyższała, swe propozycje, 
podczas gdy w chwółach korzystnych nic oka
zywała żadnej ustępliwości lir. Tisza oświad
cza żo może słusznie’ twierdzić, iż minister 
spraw zagranicznych nie zasłużył na żaden za
rzut- z tego1‘(tytułu, że czynił propozycye w 
chwili nicbezpieczeństwą.

Premier zakończrł swe wywrody słowami: 
Ubolewam nad przymierzem, zawarłem z Ru-1 W 7
nuiuią. które nie wytrzymała .próby, ubolewam, 
żi zcn\nno',..p«j7najmniej na teraz, z tą zdrową 
polityczną trad ycją , która upatrywmła histo
ryczną mfsyę Rumunii-w lem fżB Rumunia przy
łączyła się do grupy mocarstw. prc-eęiwd2ia|a.- 
jąeych hegemonii Ąwiatowmj Rosyi, oraz że 
przejściowe prądy7 spowodowały Rumunię, do 
wmjny z nami wrbrew je j własnym interesom, 
lecz sądzę, że'odszkodowanie,’ jakie daje nam 
przymierze z Bułgaryą, pod każdym względem 
wwnag-radza tę stratę.

Mowa hr-. ApponyPego.
Następnie hr. A n p o n y i  uzasadniał swój 

wniosek, przedstawiający przystosowane do 
stosunków stanowisko partyi niezawisłości. — 
Mowea uważa zwołanie delegacyj za rzecz bez
względnie konieczną, gdyż bez kontroli- parla
mentarnej nie można dalej trwać. K raj musi 
być wyprowadzonym z obecnej ciężkiej sytua
c j i .  To jednakże tvlko wówczas będzie możli- 
wem. gdy -wszyscy7 skupią swe siły, a założe
niem w tym kierunku jest, by popełnione błędy 
usunięto, i dać należy gw arancję, że błędów 
takich w7 przyszłości się nie popełni., Nnu nie 
wątpi, że błędy zaszły, ale nikt sie nie zgłasza, 
ktoby znał winnego. Nie będąc strategikiem 
odw-aża się jednak mówca na twierdzenie, że 
bez ofenzywy przeciw 'Włochom siły. tamże u- 
żyle, byłyby wystarczyły do ochrony Siedmio
grodu przed inwazyą nieprzyjaciela.

Mówca zajmuje się na&tępnie wyczerpująco 
stosunkiem między Austryą i Węgrami i widzi 
główny błąd w tern, że cześć Austryi traktuje 
Węgry jako państwm kolonialne, a rego Węgry 
nic ścierpią. AV końcu wskazuje na to, że pre
mier groził odroczeniem Izby, Mówca ostrzega 
premiera przed chwyceniem się tego środka 
Opinia publiczna, która i jlk o  w Bcjniio może się 
ujaw-iiić, nie może b y ć ' stłumiona. Spodziewa 
się. żc większość, przyjmując wnioski, będące 
w dyskusyi, stworzy możliwość, odpowiedniej 
kontroli.

Mowa posła RaUowszliy‘ego.
Pos. B a k o w s z k y  oświadczy7!, że premier 

nie może 'obi-jmrrwać wszelkiej odpowiedzialno
ści za bar. Buriana; ten sarn musi być pociągnię
ty do oelpowłedzialnoś-ei. Bar. Burian oświkrd.- 
czył nici] iwno w7obec przybyłych do1 niego mę
żów zaufania, że nie jest wtajernnk.-zony7 wshśśf 
spraw wojskowych; dziś znś powiedział w in- 
tenview5*ił, że o wsz>rsitkieni wiedział. Powie- 
dzntd też, ż-c na pewne lic-zył na wypowiedzenie 
wio.iny ze Strony* Rumunii. Nato-iniast lir. Tisza 
mówił o za koczen i u. Z tego w szystkiego nikt 
nie może byó mjpłrym. rewnem jest tylko je 
dno, żo nikt się o Siedmiogród nie troszczył. 
W sprawach wojskowych, powiada pos. Rako- 
wszkyfud-e uaczlna IPomcn-Ja, armii s-ta rowi pań
stw o w państw-ie.

Przemówienie hr. Tiszy.
Premier iir. T i s z a  wyraża oburzenie, żc po- 

s( i wykorzystuje w7 ten s-posób sfeaaiowisko zau
fania, jatiie mu ołvazał minister spiraw zagrani
cznych. Nie jest słusznem i wie łeży w interc-sio 
kraju tak używać sobie na przednia wdaniu po
łożenia, ja k  ta przedmówca uczynił. Wywody 
pos. Rakowszkyego, w ibeenej chwili "są za
trutą studnią. (Żywe oklaski nil prawicy).

Odpowiedź Rakowszky’ego.
Pos. R  a k o w s z k y  oznaczył jako oszczer

stwo, jakoby nadużył stanowiska zaufania, f e -  
żeli się mówi o zatrutych stulniach, to odnosić 
się to może tylko do ty ih, którzy7 na urzędo
wych stanowisłcacl) Icłamią.

Pos. Rakowszky został za. nieparlamentarne 
wyrażenie przywołany do porządku. Nastąpi
ły inteipelaoye.

Interpelacyc.
Na iriterpełacyę pos. U r m a c z y e g o od

powiedział hr. T : s z a w fp awie stosunku o- 
fiar krwawych Austayi i Wogier żo przeci
wnie, na podstawie stojącego dotąd do dyspo- 
zycyi materyału są krwawe straty austryackio, 
jakkolw iek nie wieje, jednak nieco większe od 
węgierskich. (Wrzawt1 na lewdcy, w7ołauia: R a
zem z brakującymi).

Hr. Tisza podnosi, że ci są podawani w oso
bnej rubryce. Rozszerzone na "W ęgrzech mnie
manie o znacznie wyższych slratach wśród W ę
grów jest zatem fałszywem W iim y dobrze, że 
znaczna część w7 o jak austryaekieh walczy z 
pierwszorzędną w7aIecznością : dlatego im ał* 
nader krwawm s tra y .

Odpowiedź przyjęto do wiadomość:.
Następnie minister handlu Ha r k a n y i  od

powiadał na interpelację pos. Bosnjaka w spra
wie zaopatrzenia prowincji w naftę, że powo
łane czynniki niczego nie zaniedbały, aby za- 
pobiedz brakowi narty. W ydano zarządzenia 
celem zapewnienia zapasów, któro przy oszczę
dności pokryją zapotrzebowanie ludności.

Odpowiedź przyjęto do wiadomości, poczem 
posiedzenie Zamknięto. Następne dziś przed po
łudniem.

ń77
stió y uraz ućllwałyr 'dotyczą Ce przyszłego poli
tycznego ukształtowania Polski i ogłoszenia

irancuskiea w 'Atenach zostało zorganizowane 
przez vemzeiisiów. aby dać powod do jawuenia

manifestu polskiego Gar odrzucił obie te u- °h ^ g d  wojska A enarh 1 prze; rezyde" 
chwały. R c - m ia n ic  rolskiej a .  M -
stąpię dopiero po wojnie.

Kwestya poiska w Rosyi.
' Ć Berlin. 14 >YTześnia.

sBerl. Tageblatts donosi ze Sztokholmu: 
Manifest polski, zapowiadany od szeregu mie

sięcy przez prasę rosyjską, został .ostatecznie 
odłożony »ad acta«.

>Ru93k. Słowo« dowiaduje się, że nagły wy
jazd prezydenta ministrów Stu eraera  do kwa
tery carskiej sten w zuiązku z kwe-styą polską 
Stueumer zabiał ze sobą do głównej kwatery 
protokoły ostatniego posiedzenia rady mini-

(Tel. o. k. Biura kor ero)
Wieaeń, 4 4  września.

Z wojennej kw ateiy prasowej donoszą: Spra
wozdania nieprzyjacielskich’ sztabów general
nych: Rosya: Jhria. 12 po jmłudnłuJ Front za
chodni: W okołitey rzeki Biały7 Czeremosz woj
ska nasze obsadziły kilka wzgórz. Próby7 nie
przyjaciela odebrania ich spełzły ńą uk1 zera. 
W Karpatach lesistych; wojska nasze w okolicy 
góry Capu! obsadziły7 cały  łańcuch na półiioc 
od te j góry i wy darły7 aiieprzyjacielbwi w po
ścigu górę Oapul, przy czSiń yyzięto do niewoli 
13 oficerów i 900 żołnierzy, oraz /.doby7to 7 ka
rabinów maszynowych, trzy7 miotacze bomb-'i 
jotfeii reflektor. , fc

Rcdt » o jtn a a  Hosilcyl s? R i e r s t u r p -
(Te), c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 14 iti ześiiia.
>IAirabladeU donosi z Chrystyanii:
Według »Afte»posten«, prezydent ministrów 

Rriand, minister wujny Roąues i kiku ofice
rów, przybyli-tu dnia 11 bm. i wyruszyli w7 dal
szą podróż przez Sztokholm i Haparańcię‘ do 
Petersburga, gdzie ma się odbyć rada wojenna.

f i d S E E J j A J & c  ^ i s ! g a r s k ! a
(Tel. c, tr. Biuia korc-sp.)

Sofia, 14 września.
Sztab gyiioralny bułgarski donosi z dnia. 13

b. m.:
Frowt r u m ti ’ń s k  i: Wzdłuż D uraju  panuje 

pokój. Wojsk?' nasze w Dobrudży dalej posu
wają się naprzód. Komendant trzeciej armia do
nosi uzupełniająco o ogromnych ' okrucień
stwach. popełnionych przez w ojska rumuńskie 
i noByjskieńpcdczas odwrotu.

Front m a c e d o ń s k i :  Dnia 12 b. ni. ulny 
obustronny7 ogień artyleryi i  piechoty koło je 
ziora Ostroaro. V/ o bazary, o Mogłam? wzmocnio
na czynność artyie-ryi, piechoty i minierek. — 
W poszczególnych miejscach proDował nieprzy
jaciel posunąć eio naprzód, został jednakże o- 
gniean odparty7. Vf diołituite WaitLaru i nad j'e-- 
dorem Dojran żywy ogień artylnryi. Koło je- 
zrioTa Butkoro posunęły się napi/.ód dwa wło
skie bataliony i jeJem szwadron oiaz jedua ttSr 
teiya ze wsi Butkovo ku Butkoro Dżumuja. 
Ziiajdujące się tamże nasze oddziały zaatako
wały7 energicznie nieprzyjaciela i wypędziły go. 
Nieprzyjaciel '/.m.ń-zoiiy przez wasze wojska do 
ucieczki, cofnął się ku wsi Butkrwo. Wzięto do 
niewoli jednego oficera, jednego zastępcę ofi
cera i 87 żołnierzy. Dotąd pogrzebano tam dw a 
oficerów i przeszło 70 żołnierzy7. Zdobyto 200 
karabinów7 maszy nowych. J  e s t  t  o d r u g i e  
s p o t k a s i i e  z W ł o c h a m i .

W dolinie Stromy nieznaczny ogień artyłeiyi 
Na wybrzeżu Egeyskiem, ja k  zwykłej t^ąży flo
ta ni eprz y jacieiska.

Wa^ki w Dobrudży.
fłe l. wł. .Nowej Reformy*).

Bazylea, 14 września.
Znany krytyk wojskowy szwmjcarsKi pułko

wnik E g I i o-wiaJeza w sBasler .Nachrieliten*:
Wojskom rosyjsko rumuńskim, wałczącym 

uod Bobryczem, grozi niebezpiec/eństswo 0- 
skrzydlenia od p łnocnego zachodu przez woj
ska niemiecko-Duigarsko-tureckie i zepebnię- 
cie ku morzu. *

Rumunia —  ja k  się zdaje —  posiada słabą 
arlyleryę, co w dzisiejszycłi stosunkach wply7- 
nąć musi w' wielkim stopniu na wartość bujową 
wojsk.

Doniesienie s o f i j s k i e g o korespondema 
^Sehweiz. Teł. Iuforma Li on* potw;ieidza. ż.e 
wojska bułgarskie w  walkach z R osjanam i w 
Dobrudży7 znakomicie się biją.

TM* o 7Jłffl]itf vysfqpienltF Grecy!.
(Tei. c k. Biura koresp.)

Londyn, 14 wuześnia.
i Daily M aik donosi z Aten:
Zajście przed francuskiem poselstwem nie za

kłóciło dobrych stosunków między Grecyą a 
koalicyą. Polepszenie stosunków -wynika z te
go, że rząd grecki w ostatnich dniach sam 
zwrócił się do koalicyi z propozycyą wzięcia u- 
działu w wojnie pod pewnymi warunkami. Gre- 
ckiego posła w Paryżu miano zawiadomić, że 
Grecya na bok musi odłożyć kwestyę warun
ków, jeżeli chce pójść z koalicyą. A m unicja i 
uzbrojenie będą rządowi greckiemu dostarczo
ne do dyspozycji. Poza tern Grecya byłaby ł o -  
1 owiązana traktatowo, że musi się zdać na 
sprawiedliwość i wielkoduszność koalicyi.

Korespondent tego dziennika wyraża pe
wność, że przewódcy liberalnego stronnictwu: 
biorą pod uwagę udział Grecyi w wojnie na 
te j podstawie, i

Haga, 14 września.
Biuro Reutera donosi z Aten. że premier Zai 

mus obstaje przy swej dymisyi.
Lugano, 14 września.

Poselstwo greckie w Rzymie potwierdziło 
wobec dziennikarzy7 na zapytanie ich wiado
mość, o ustąpieniu gabinetu Żaimisa. Poselstwo 
dało także wyjaśnienie, że między Zaimisem 
a królem nie panuje żadna różnica zdań co do 
przyjęcia ostatnich żądań czwórsojuszu.

W edług informacyj wdoskich, w Atenach ma 
być utworzony gabinet narodowy, który ma za
decydować w kwestyi interwencyi Giecyi w 
wojnie;

Akcya venizelistów.
Lugano 14 -września.

Dzienniki greckie »Embros« i »Nea Himera* 
wskazuia na to że zaiście oraed poselstwem

imudthii moUllzstya s> Gitty
Budapeszt, 14 wrześiń". 

'M?gTavorfzag« donosi' z G e n ó w  
Oficymlny komunikat, rozesłany przez Ac‘en- 

cyę Havasn. stwieidza. że w Atenach pocz„,nso- 
"o  ńozłśgłe zarządzenia ao ogólnej niouilizacji. 

X y ------------------ -

_ t u re c k i*
" (Tel. c.’ k. Biura koicsp.)

Konstantynopol, 14 wrzęsma. 
(Ag. tel. Milli). D. Ił.w rześn ia . Z głównej 

kwatery donoszą.
Front k  a ivk a 7.;k i: W odcinku Ognot buda. 

i 9 -i 10 bm. podjęte po przygotowaniu działo
we m htnki nieprzyjacielskie zostały kontrata
kiem wśród nądzwyczajnie w:elkieh nieprzyi:v 
cielskicli strat.odpane. M walce dnia 9 bm. w 
odcinku Kiglii zdobyliśmy wielkie ilości amu
nicji i narzędzi, których obliczenia jeszcze nie 
zdołano^ przeprowadzić. p» • :Ł -* '1.0 '

Według ostatnich i-prawozdań odparły nasze 
wojska na froncie galicyjskim atakami na ba
gnety dnia 7 bm. wszystkie ataki znacznych ro
syjskich sił. Straty nieprzyjaciela oceniają na 
8.000 ludzi Poaczas starć w ręcz wzięto do nie
woli trzech oficerów i przeszło 300 żołnierzy 
o-az zdobyło jeiien kaiabin maszynowy.

Telełonlu ne I felê aflc:ne
Momi t. K. Biuru i m .

z dnia 14 września.
Obrady Związku niemiecko-uarodowego. 

Wiedeń. W czoraj prz-d polndn.em pod prze- 
wiodinictwem posła Grossa, odbyły sie obrady 
parlainoElamego Związku nitcmiecko-narodowe- 
go. Narady toczyły s6c także po południu.

Powrót kanclerza z głównej kwatery 
Berlin. Kanclerz Rzeszy Betłimaiin-Holl.v>.g 

powiódł do Berlina z głównej kwatery.
Utrudnienie wjazdu do Petersburga. 

Berlin. Według depeszy sTossische Zeitung« 
z Sztokholmu, departament, policyjny rosyjski 
podał do wiadomości, że wjazd do Petcr-bur- 
ga odtąd dozwolony7 j^st tylko za poprzedniem 
każdorazowem pozwoleniem. Osoby7, nie m .t- 
szkające stale w Petersburgu, mogą tylko naj- 
wyżej przez cztery tygodnie pozostawać w7 mie
6CI6.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydaw ca:

R U D O L F  OSMAN.

Nadesłane*
(Artykuły w tym dziale nie pocncdzą od redakcji).

Karolina s Poziomskick
Janakow ska

urodzona w roku 1851 w Perraszówce 
na, Ukrainie, opatrzona św. Sakramenta
mi. zmarła po ciężkiej chorobie dma 
11 w7rześnta 1916 rokit w Jamkówco; 
pogrzebana na emenlarzu parafialnym 

w Daiekainowicach.
Osobne zaw iadom ienia nio będą rozsyłane.

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrze
bie, nabożeństwie lub okazali nam współczucie 
z powodu śmierci

P-
brata i szwagra naszego

Emanu ScBKiaiera
c. i k. podpułkownika w 71 p. p.

składam-'7 tą drogą serdeczno jrodziękowanie 
0851 R o d z i n a .

Podziękowanie.
WPanonr: Dr. Wojciechowskiemu, dyr. „Do

mu Zdrowia” za udzielenie Zakładu, oraz ope
ratorów7! dr. Reoowi i pp. asystenitom dr. Schro- 
derowi, Zaleskiemu, Wojew’’skiem:u i 'Woźnemu 
za nader pomyślne diokonanie cłężtdej operacji 
Matce naszej od szeregu lat cmrpiąeej, składa
my tą drogą ja k  najserdeczniejsze podzięko
wanie.

Rudolf Orlot Lerueb z siostrami
(1818-2 ppor. Leg. poi.

1. M i ni lW !
dawniej we Lwowie —  obecnie w Białej 

rozpoczną się 20 b. m.
i obejmą, jak  przedtem^przygotowanie do 

egzaminów-:
1) z rachunkowości państwowej i kupiecki7] 

(w7 c. k. namiestnictwie);
2) z przedmiotów h&ndlow7yeh (w c. k. Aka

demii handlowej).
Osoby7, które -się same uczyły, przepytuje sie 

i uzupełnia brał7i.
Na żądanie prospekt. Zgłoszenia pisenm ę lut 

ustne (od godz. 2— 4 po południu) pod Z. 
szewski. B i e l s k o ,  Fabriksgasse Ar 5.

6831

Dr Henryk Schrelber
M  kaa(P!?rfe Mwakstka i  M l i i i

przy7 ulicy Floryańskiei L. 23.
0786-t:



Ht 4 62
n o w b  r e f o r m a

M li 1 1
i f i e c s i a  z  fcisiló w  Sschoitoua,
■  żona wachmistrza sztabowego 

l p ułanów, w Chrzanowie, dom 
Kieine, poszukuje swych braci, B-i- 
J h s i j  Ri<łlia, c. i k starszego in
żyniera z Kosowej, Ltóry obecnie 
ma być jako rotmistrz przy ii ży- 
niery wojskowej; F r a n c u s k a  Ki
s i ła , ki pca ze Sieniawy, jiostiy 
swe, !‘ a le ? y l  Łafceck iej, żony 
drogomistrza z Żydaczowa, oraz 
C ecylii S śab issyao w ei, żony ofi
cjała Sadu z Oleska. 6601 5 6

iMytielRfl
z matura seułinaryąśną, poszukuje 
lekcyj w miejscu, reflektuje takie  
i s  wyjazd. Zgłoszenia pod „Stefa- 
Ria*; przvjmuje Admin. „N. Reformy" 

C810 1 2

I  nap imi
t  izby jasne, na składy, duże po
dwórza Wiad : LT1 A m jk c 3, I p. 
aa lego. 6812 1  2

HanMec ■
były kierownik sklepów korzennych, 
siła pierwszorzędna, peszusuje ol- 
powieaniej posady. Zgłoszenia pod 
„Kierownik1* przyjmuje administr. 
„N, Reformy". 6738

Zdolny suhjskt
1 ryzy ar morki, potrzebny. Kraków 
Rynek 43. U. Wiskida. 6811 1 3

iUHienigi?
większej, z koni .‘ortem, nowocześnie 
wysłowionej wobiecującem miejscu, 
poszanuję do kupna bez pośrednictwa, 
ogłoszenia pisemne z szczegółowym 
opisem ob;ektu przyjmuje Admin. 
„71. Reformy" pod „Jan Slrusiński’*. 

C878 1 6

D la  u r a e u n i k ó u
a wyższych aspirncyach, wytworny 
język niemiecki. Ustne i pisemne 
władanie jeżykiem r  niobywale 
krótkim czasie. Wybitne powodzenie. 
Nader wysokie referencje. Zgłosze
nia pisemne pod „Koncept** przyj
muje Admin. „N, Reformy",

6205 1 3

l£ o s i  c a p i e n i a
< rutyna i substytucją toszukuja 
.flwokat w Krakowie. Zgłoszenia 

p»d ,Alv;okat; ‘ przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". 6304 1 3

Ki uro tecfcntezne
Ignacy Fendler, Kraków, ui. Stra
szewskiego 2, parter, poszukuje kun- 
tonysty i praktykanta Zgł.:szen:a 
d. 15 b m. od godz. 3 d„ 4-tej po 
południu. 679?

w © 2 5 0 k
dziecięcy, w dobrym stanie, do surze- 
flanie Oglądać można od 2 do 4. 
Ul. Straszewskiego 2. II p., schody 
lewo. 6799 1 2

z ukończoną Ii klasą gimnaz., znaj
dzie umieszczenie w handlu Juliane 
Kurkiewicza Kraków. Mały Rynek. 

6785 1 8

S & le p
eiisłtrny, do wynajęcia zaraz przy 
ui. Starowiślnej 1. 49. Wiadomość 
tamie. 6615 5 5

obejmie posadę tasyerki, ekspe- 
dyentki w jakimkolwiek handlu, naj- 
rhętniej na prowincji, lub do to
warzystwa zuiiizem 7. zajęciom się 
lepszym domem. Bliższa wiadomość 
pod adresem- Helena Kubicka, po- 
ste-restante, Nadbrzezie. 5567 1 4

f t t y b  i i i  f t i i i f l i
przyjmuje zamówleira ua pieco i 
kuchnie kaflowe, przeróbki i repa
racje vr Krakowie i n i prowincji, 
7. gwarancja- W I a t l y s !a i v  l l u j -  
t y g . t ,  i n a j s i e r  l:r_ 2 L , K p a -  
k ó ’V— 2a5r f z ó w e k .  5990 8 8

t a j e  i sprzedaj
s io le , s re b ro , b ry la n ty , ‘ oraz 
wszelka, fciża tąry ą , "tow * i «n -
ty ciu rj, płicąc najwyższą cenę. 
J . Cyankiewiuz, zakład zegarmi
strzowski i jubilerski, Kraków, 
S ł a w  li tłw.-wst 2 4 .  4799 23 30

l . Lew ic i
Kraków, Rynek 15

ilandsl ilfe te to ; 
Moje do śniPdań

Co dzień

F M k c n t
potrzebny; pierwszeństwo mają ze 
wstępną nauką. H. NiCmefZ, optyk- 
mechanik Kraków, ul. Karmelicka 
1. 15. 6750 2 6

Pom-vdil!a
z ogrodem, w Dębnikach, do sprze
dania. Gotówka potrzebna około 
18 tys. K Wiadomość z grzeczności 
poda kttncelarya Dra Langroda, ul. 
Karmelicka 9, cd 3 —5 po poł. 

0789 1 5

Potrzebna
panienka da cukierni zaraz. Język  
niemiecki konieczny. Zgłoszenia-, 
ul, Szewska 23, od 10—12,

6616 1  2

P O S 7 !l !iU j( ,
Jwoch słonecznych pokoi, c oświe
tleniem elektryemem. Zgłoszenia: 
u'. easztowa i , parter n» prawo,
pod E. H. 6815

młoda, zdrowa i pracowita, któraby 
się rozumiała na gotowanie, a także 
umiała szyć i prasować. Sierota z 
lepszego demu mote być również 
przyjętą. Wiadomość: pl. Matejki 
I. 7, II p., pułkownikowa DamaSka.

6819 1 2

Gazeta Mieszkań
n i. S a rm e lin k a  1 5 , p a r te r ,

ogłasza L e sj I iłn ie  mieszkania do 
wynajęcia vVłaśc'cicle realności 
zgłaszajcie, Lokatorzy kupujcie 
Gazetę Mieszkań 6795 1 3

M M ! e n &
(Uobra sposobność). Sprowadziłem 
‘/t wagonu wybornych Jabłek, od 
70 hal. ta 1 kg., ul. Szewska 7. 

6822 1 3

D w ńch pokoi 
ameb.',, w. elektryk p i łazienką, bli- 
skr tramwaju, poszukują lekarz. 
Zgłoszenia pod W. W- 50. przyjmuje 
Admin. „N. Reformy". 6821 1 3

P o s a d y  M u r o w e j
poszukuje urzędnik, sita rutynowa
na zupełnie wolny od wojska. Po- 
s;ada maturę gimn., egzamin z bo- 
chalteryi I cztery lata praktyki 
kancel. Włada językiem polskim i 
niemieckim. Może sit wykazać chla- 
br.eir.i polecsniami. Zgłoszeniu pod 
„Stanisław K.“ przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". 6ż‘J3 1 2

sfiFsra zatraifaleala  
dŜ  prishieb ślzteel
szkuta ludowa, kursa licealne, ewent.

muazynm realna, w o'id.\dka żoń- 
saiegogimn. realnego, Wiedeń, VIiI, 
AlbertgsS3e 38. Kierownictwo Ma
ryi Reginy Goldfarb, Najlepsze siły 
nauczycielskie Godzina przyjęć od 
3—4 po południu, 6508 5 6

Fabryka korków
Jak . R eich a  w  Krakowi&l ul. 
G rońska 71 . e e i ł  6 10

M K Ś S i R I W i t e
oraz żałobne na składzie.

Rynek 43  ̂ I p.. Linia A.-S.
nad sklopeca p Wiskidy,

6754 6 2 0 ‘

prywatne, nl. Karmelicka 46, II p 
n a  p r a w o .  6866 13 20

liilynGwata n i i j n i a
języka francuskiogo, włoskiego i nie
mieckiego, mieszka, jak dawniej: 
i. zapskich 1, od frontu, na pirterze, 
pierwsze drzwi na prawo od 3 do 0. 

6641 2 2

Do sprzedania
meblo salonowe, pianino, biurko 
amerykańskie, parówka, baty dam
skie różne drabiny. Wglądać można 
od 4 —6 popołudniu. Wiadomość: 
£ , Romański, ul. Konarskiego 1. 81 
(za parkiem Krakowskiem).

6564 4 4

B E R T
f r l i s z y k i s a i o i i o w a j  

A. Brońskiego.
_r'h r _  w y lą e z a ie  p ilziień i- 
-Js ia . Cn _ k sm ita  huoh& ia. 
W ykTYiBtn? fcafet. R a iti-

6441 8 O

Lokal otwarty do 12 w nocy.

A p te k a
Antoniego Jarosza „pod bia
łym orłem" w Nowym Sączu, 
poszukuje m ajistra(rki) lub 
asystenta(tki!. 6579 4 5

Srebro i antyki
kapnje i sprzedaje S. Katiner, 
ul. Bracka 5. G502 6 20

N M 8 M 9 M N M M

otrzyma każ 
uy n» żąda- 'i 
nio mój kata
log git wny, 
zawierający 

wielki wybir 
różnego rodza
ju instrumenlów m ozy- 

cznych. Skrzypce slndoncKie i kon
certowe K & 60, 6 60, 10-80, 12 'f0 ‘ 
IG 50, 22-70, 28 50 i wyżej. Dobre 
harmonijki z beznłatr.ym samou
czkiem, stosownie do wielkości 
K ou. 10-50. 1 L*—, 15 — \0 -  
do K 150 —. N ibŁi ryzyka! W y
miana dozwolona lub zwrot pienię-, 
dzy. Wysyłka za pobranim. przez 
Bi" ji vysjrkowy Jans Koara- 
d a, c. i k. dostawcy dworu, B r0z 
N» 1355 (Czechy). Usport do n szyst- 
kich części świata. 5555 7 20

O K W afteK  1 1  W r z e ś n i a  i m

kupuje tylko wagonami loco stacja załadowcza

t m > ,  ityiijk i. 1 1,1 p. 6820 1 3

Inwalida, akademik
poszukuje lekcyj z zakresu 
niższego gimnazjum lub in
nego zajęcia fr Krakow:e. —  

Zgłoszenia: Ignacy Solarz, 
Ołpiny. 6813' i  4

Francuzkę
na godziny luD dem* place Nl :& ;Q 
na wyjazd i Irkcye, ora* P o lk i  
nauczycielki z franc. jęz. i muz. 
poleca keacezyoaotyius Micro 
a s y S Ł  ń .  KEv;a53rąKJe|, uL Mi
chałowskiego l. lU  .II p.

6821 L 2

A b ft3 ?^ C K Ł fe a
dwa-klasowej szkoły handlowej z 
dobrym postępem, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod „Atso!wep.tka“ przyj
muje Admin. „K. Reformy*.

6826

Z W I A N A  Ł O l i J L L i . t T ^
Sakład srrzrśaź^ i feayaa

MSkMfi TELESZMICKIEJ
przeniesiony został do domu przy u l. F lo r ia ń s k i e j  1. 7 ’ 
1 p . (pod Matką Boską). —  Poleca meble nowe, używane* 
antyczne i różne przedmioty dekoracyjne i t. p. Przyjmuje 

również w komis meblo i t. p. 5910 o 10

l i t  1 m
dis dZiSCJ CS lEi

oraz iakeye zbiorowe

slójda p ed ssog itp ęga
(stolarka, koszykarstrro, kartonaź, 

roboty wiórowe, raffiowe i inn»)

dis tiziet! od i s t M
rozpoczęły się w pracowni siojlu 

pod przy u i. S lsL u p te j 1. 2 . 
Przyjmuje zgłeszeni? i udziela ob

jaśnień Merya Bercgrcenów ca 
między go di 12—-I i 2— 1 /TAf w 
tych samych godzinach możną zwie
dzać pracownię. 6803 1 10

3 .  S c k r e S b e r
F t o r y a i t e k a  3 2

poszukuje za ra z  z d o l n e j
@ j£ s p -s d y « 5 tM  i  p r s k t y -  
k a n t M .  6792 i  3

savroao"vy lokaj
poszukuje jednorazowego odczyszcza- 
nU. mieszkań (okien, pieców), oraz 
podejmoje się zapuszczania poałóg. 
B. Kozłoweń, Kraków, Czarna Wieś, 
ul. Miechowska 1. 8, II p. 6630 2 2

P o k ó j
umeblowany o 2 oimach, z osoonem 
wejściem, do wynajęcia. Kraków. 
XAII, u!. Kopernika 4, I p., 2. 

6644 4 5

lAjt Kub 'UteiD
najnowszą .netodą i konworsacya. 
Miss itlay, Horańczyłc, nl. Szcze
pańska 1J, II p. 6654 3 5

P o k d j
um.biowauy, dla panów, do wyna
jęcia zaraz. UL Krótka 10, l i  p., 
na lewo, 6674 3 6

Ksńeiitfi!
z prawem subsiytucyi, i oszukuje 
posady w Krairowia. Zgłoszenia li
stowne pod D r Pi przyjmuje Admin 
„N. Reformy". 6708 3 3

hiuczjcN gimnazyalny
z Galicyi, p.zyjmie korepetycje w 
domu obywatelskim na rvsi, Zgło
szenia z podaniem warunków pod 
adresem: Królestwo Polskie, Słom
niki, poczta dla S. K, 6719 2 3

5 0 0 9  k o r o n
wniosio jako wspólnik ruty
nowany kupiec do żywotnego 
interesu, oraz zajmie się czyn
nościami biurowomi. Zgłosze
nia przyjmuje Administracya 
„N Keformy" pod A . CQ00.

6738 2 3

P a n i e n k i
młoda, biedna, z celującem świa
dectwem wyższej Bzuoły handlowej, 
niniejąca pisać na maszynie, pra
gnąca utrzymać maike i rodzeństwo, 
poszukuje jakiejkolwiek posady biu
rowej. Ogłoszenia list. pod Miu-ya K. 
przyjmuje Admin iN . IleformySS  

6720 2 3 ' ł

korzonnv, w domu w którym jest
szkoła dla HOO ,lzieci, do wynajęcia 
zaraz. Wiad.: Ul. św-. Eebastyana 
i. 16, pralnia. 6737 k 3

i i i l M  W iw
K cgzami.ieji raohunk. państw, z 
I-ro-let-iią, praktyką biurową, pi
sząca oiegle na maszynie, poszuktfo 
posady. /gK-szenin pod J. U. przyj
mują Admiaistr. „N. Reform” ". 

6765 2 2

A b s o la * ą -n t  
praw i Akademii 1-andlowoj, wolny 
od służby wojskowej, z pólto.aroozną 
praktyką v. instytuoyi finansowej, 
poszukuje odpowiedniej posauy. Zgło
szenia pod Z. K ul. Lenartów .cza 
1- 4, II p. 6767 2 i

M a j ą t e k
knnię ^araz 300— 100 mg. prima 
roli z -małym wkładem. Z, '.oszenia 
pod p P a ls k 1* przyjmuje Admin. 
,,N. Reformy". 6780 2 7

P j a n n a
z ukończoną szkołą handlową, Bte 
nografująca, pisząca biegło na ma
szynie, z roczna praktyką biurową, 
poszukuje posady biuiowej Zgło- 
Bzenio yoń „Pilna 333-‘ przyjmuje 
Adrain. „N. Reformy". 6758 2 2

H ® , eL TL
poleca najtaniej wyrobu krajowego: 
wyroby koszykarskie, majolikę, rzeź
by zakopańskie, galan óeryę, portfele, 
portmonetki, torby z Miejsca P iasto 
wego. kufry, pudła podróżne i t. p.

^  5625 2 3

przeważnie do posyłek przyj
mie natychmiast, firma S , 35o2i- 
E ians’, U rrlłów , Plac Ma
tejki G. 6802 1 3

hkm  wszgdiie znanfls

polskich mofifito
oflOfu” jiolskiej pasty do obuwia,

J o f g  n • n B-etaii, 

J ' farbki do bielizny w masie

JllCfiiiłU płynu do czyszczenia 
motali — z .abryki

'tf lc .B f if ja R ^ k O G le .
6181 i 8

O s o b a
inteligentna, znająca się na gnspo- 
darstwio, poszukuje posady we dwo
rze, ewentualnie może objąć zarząd 
całego gospodarstwa. Zgloszen:a 
list. pod i r Ł C f w h a  przyjmuje 
Admin. „N. Refo-my". 6642 4 4

Pianistka
udziela łekeyj gry na forte
pianie. Wiadomość: ul. Kre- 
merowska 1 10, parter na 
prawo. 6471 5 o

R a p u j c i e ,

PóR! peiny!
Radzimy swym Odbiorcom, by pe- 

robili gawczatu gapasy towirow 
płóciennych. Joot to dsKiaj m d -  
K O Ś c ią , ze te tcwary ma s-'ę do 
zbytu. Ale i ł o nie potrwa dAgo, 
wiec czemprędzej zażądać próbek. 
Szczególnie z a le ż  ny zamówić:

SC nu pięknej tkaniny awełmęnej, 
nadającej się na wszelką bieliznę, 
55 K.

20 m. dobrych resztek zcfiiów, 
Oksfordów, barchanów, flaneli, szy
fonów i t  A, 60 K.

6 ręcznie haftowanych, bardzo 
pięknych koszul damskich, Lłynnej 
czeskiej roboty ręcznej, 48 K.

6 koszul męskich * flaneii Lab 
zefiru, najlepszej jakości, z miarą 
w szyi 37 —42 cm — 60 K.

20 m. najlepszego białego adama
szku alzackiego 20 cm. szerokości 
60 K
S r a c ia  E r e f c a ;  ttMiua wyrobów 
lnianych ibawełniar-ych B fthrnSka.

Stosownie do rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z d. 31 sierpnia 1916 
możemy jednemu zamawiającemu 
odsprzedać tylko 29 m. towaru i 
prosimy zatem większej ilości nie 
zamav lać. 2o40 80 0

H a  p e ź E f  mMim
po ziemniakach i t. p. nadaje się szczególnie ż y t t  m ik u - 
l i s k ie  c r^ g in a i& e . Cena 46 K  za 100 kg loco st. Kań
czuga. —  Vtoiki i cenę kupna należy przysłać. —  Przyj
muje się również- jeszcze zamówienia na oryginalne pszenic* 

mikulickie „ © s ik ę *1 i po 53 K za 100 kg,

R o d o e r a d e m  h o d o w la  zEs$2
681413 w HIKrilicaoka p. F.aińczuga.

ifrJ  E fS ilii!
S p rse & a i p o c o a a c a  fa b ry cz n y ch  z powodu zwijania sklepu.

ftk tad  'eorceU .n y , mmia i  la m p . 6807 l  5

r s l ,  H T ta r - jm -e lic te i-a k

Płatniczy
z kancyą znajdzie umieszczę 
nie w rrstauracyi pod firmą 
l i n b e l S d  i  E r ó ? ,  E r n U ó w ,
Karmeilcka 4. 6710 3 3

rutynowanego, ze sabaty tucyą po
szukuje adwokat w Krakowie. Zgło
szenia listować pod Itoncypisnt 
przyjmuje Aumin. „N. Refomiy".

6718 2 3

©o wy&alęsla
każdej chwili -pokój umeblowany, 
duży, frontowy, dla panienek, uczę
szczających do szkoły lub będących 
na posadzie. Ul. Klo.yańska 1. 14 
WiadomośC^u p. portyera.

6701 2 3

G o s p o d y n i
energicznej, obznajomionej z cho
wem bydła, poszukuje obszar dwor
ski Keczmrowlos pod Białą. Posada 
do objęcia zaraz. Zgłoszenia osobisie 
przyjmuje Włościański Związek. 
Kraków, ul. UudziwiPowska 8 

6761 2 3

i tej lii  binfe
zgu nonę dnia 10 września 3 pełna- 
mocnictwa nataryalnc, oraz podanie 
do władz. Znalazca zechce oddrć 
wlaściciclow. Ui. Wolska 19, 4-te 
pistro. 6789 2 2

PasaSp
w hinrze lubskiepio poszaknjo pan
na z ukończoną I\r klasą wydzia
łową i dwuklasową szkolą handlową. 
Zgłoszenia pou ćz. S. nrzyjmuje 
Admin. ,,N. Reformy". G77s 2 3

M i i ®  rufeina
przjfljHCta studentkę z dobrego domu 
od 1 —5 hi&sy, z t-oskliwą onieką 
. używaniem fortepianu Zgłoszenia: 
Aleja Krasińskiego 14, drzwi 24. 

6771 2 3

i F a c i i i F
a siał galanteryi męskiej, okazyjnie 
do spuelam a. Wiadomość u do
zorcy domu lii Szewska i. 23, II p, 

6777 2 4

M srnię
z hotelem, istniejącą od 40 lat, świe
tnie proBpernjąi ą, w większem mie
ście prowincyonalnem sprzeda Biuro 
Tumidojowicza w Krakowie, n! Po
selska 29. I p. 6774 2 2

C  k .  L  s ś r J c z y
z dwniziesiokilkuletr.ią praktyką 
lasową, obznajomiony z wszelką 
manipulacją leśną, budownictwem 
i budową dróg, poszukuje na czas 
ewakuacyi zajęcia za umówionom 
wynagrodzeniem lnb dyetami. Ł a
skawe zgłoszenia: Adam Tuszyński 
c. k leśiiiciy w Jordanowie i. 86.

' 6782 2 3

J D o  - w s y s i i a j f e f c s S a
trzy pokoje umeblowane, z komfor
tem, przy ul. Stolarskiej 1. 15, II p. 
Oglądać można między godz. 2—4 
po południa. 6757 2 3

na drugą hipotekę po bankowych
K 350.000 poszukuje na realność 
w śródmieściu, wertości szacunkowo' 
K 760,000 kanc-, adwokate Dra En- 
gcaiusza Nitsi ha, Kraków, Rynek 1-1. 

6717 2 5

P s s z u R d e  s i?
rodowitej Francuzki ifo konweisacyi. 
Adres złozony w Biurze J . Hopcasa 
i A. Salomonowej. Ul. Szczepańska 9. 

6711 3 3

P o r u o c f i ł c y
i praktykanta poszukuje lira a  L. 
Weinulmg. Kraków, ul. Grodzka 
1. £0. Skład farb i perfumeryi.

6754 2 3

Mieszkanie
z 4 lub 6 pokoi, ku-hai, przedpo
koju, łazwnki z elektryką i 2 3 po
koi, kachui i przedpokoju do wy- 
nariępia. Wolska 28. V\ iadomość w 
kaiicejkryr adwoiackifcj, Grodzka 60, 
front, I p. *>700 2 <J

Ś w l e t i a e ,  ś iv ;u a i« o

K M ®  J E  F A Y O R I T
nabyć może, k io  k u T ii najnowszy zeszyt F r v o r i t  ó!a do
rosłych,'lub J n ji iL i> ’M (N l8>A 1m 3 dla dzieci. — Żądany 
model n a ło ż y  *73w a ć  w doriiti, a cltcąc kupić krój, po
dać p u i a e r  r y c i s y  i  c b | ą i o ś ś  y ó k f ą  i  k i e S s ? .  —  Do 
nabycia t y l k o  u firmy: i .  E o ^ s a u  i  A . j S a l i t m o a o w a ,  
K ? a k 'j w s S 2 8 z e j9 < ś ń s k &  3 ,  —  Wysyłka pocztowa za po
braniem należytości lub opłatą z góry. — Zeszyt Favorit 
K 1‘2C, za pobraniem K  1'85, z wysyłką za gotówkę K T40.

6789 2 5

zaraz do knpna kilkn domów, folwarków, kilku mor
gów gruntu z budynkami lub bez.

M a  J i i p o t e S s i ę
w Krakowie zaraz ao ulokowania 50.000 K. 3U.000 K, 

20.000 K, 12.000 K, 5.000 K.
Wiadomość w Ctntralnem Biurze informacyj

n i )  K ra k ó w , K a r m e lic k a  15, parter. 6794 1 3
s a a r a a B E BŁifc,

O a  s p r z e d a n i a
Futro i palto męskie, uletor, ubra- 
;jue frakowe i ubranie marynarkowe. 
Garbarska 10, II p., drzwi na prawo.

6693 3 3

Bo wynajęcia
s k le p  z  w ie lk ą  s a lą ,  dwc~ 
m a  gafciiaclauLii, nrzy uiicy 
Grodzkiej 1. 42, nadający się 
na resiauracyn, apteke,, cu
kiernię, od 1 października.

6675 3 3

ĄdjunlEta lakowego
z ukończoną S-kołą Boluchowsią i 
kilkuletnią praktyką, kawalera, wol
nego od woiska, potrzeba zaraz do 
większego majątku w górach. P.i- 
dauia pod adresem: Zarząd lasów, 
pocztj Dubra, koło Limanowej, Nie 
uwzględnione pozostaną oe:- odpo- 
wiedzu ‘ 6748 3 6

L  Ł
7, bramą wjazdową i ogrodem jest 
do sprz-dania. Zgłoszenia pod L S.EO 
przyjmuje Admin „N. Ileiormy' 

6724 2 fl

W y i s a i i i i ę
porządne urządzenie trzech poko* 
. kuchni, — Zgłoszenia Ust. pań 
„Rzeczy*1 rrzyjm. Admin. „N. Raf. 

6726 3 3

!!! ?olacy!!!
Pierwszorzędny polski lekarz d en 
tysta. ordynuje z powodu sto»«n- 
Lów wojennych oparatywnie i tach 
nicznie za połowę honoraryum. B r
H., Wiedeń, fi. Spiegelgasso 13 
111/9. (boczna ulica z Grahen). Or 
dynacya od god. 1—6, w niedzielą 
od 8 —12 ranc 5622 13 13 • ■4"_____ .___ S__Pi

D o  w y n B | ^ > a
f c K :. W  f c i -  B i l t h 9 1 .  4 .

N a I  p i ę t r z e :  1 pokój,-kuchnia, przedpokój, elekiryczne 
oświetlenie —  od 1 października.
W ;adom cść na m iejscu. 6450 3 o

jedwabiem kryte, bufet, porcelana na 6 osób stołowa i do kawy, szczotka 
do froterowania i wentylator, świeżo przybyły do sprzedaży z wolnej ręki

Mata Łl£ijta£plna® Spiski.
6784 2 3

W  MSI HOP l i i
|w szkoło buefc&Steryi § pfickuiskcwsści państw , j 

STANISŁAWA B U M & T 0W !|;M
podlegającej nadzorowi c. k. Władz szkolnych, w Kra
kowie, Floryanska f5 , obok Bramy, p rzyjetu js sią  So 
15 w rzd śai?  fe. r .  codziennie. Nauki stenografii udziela 
jektor Uniwersytetu, p. I I  Nenncl Języka niemieckiego | 

uczą fachowe sity nauczycielskie Instytutu językowego 
Ansona. S zkoła pisania ma 'ssr.szy fiO łi. 6732 3 0

* U c y t o c y c
'domu ^-piętrowego, dol-zo zbuda 
'.ronego, woln"go od podatltu na 
w, go, z łazienkami, Epiżartainl, s 
wodociągiem i światłem elektry- 
cznem, przy nl. iw. Floryana 1. 8 
w Podgórzu, odbędzie się dnia 
18 września o godzinie 9 ’/, rano w 
c. k. Sądzie powiatowym w Pod
górza, I piętro. 6773 2 3

4942 0 10

E o t z t a  I I I / 3
w prześlicznej górskiej okolicy, »to- 
sunki przyjemne, do zam!any na 
równorzędną, eweatnalnie o stopień 
niższą, blisko miasta i kolei. Adres: 
O. k Urząd pocztowy Lawrćw ad 
iStary Sambor. _ 6783

najlepszej jakości, poleca loko 
abryka Oldenburg. 3gs;acsy 

S sk w a ra w a ld , Lw ów , Wul* 
•ISaŚĆ 5 .  6779 2 6

PosiBSiije U! 31
od 1 października ładnego pokojn, 
umeblowanego, dla młodego aka
demika, przy dobroj rodzinie z wik 
tern lub beż. Zgłoszonia lii.t p ,d 
3 . S . przyjm. Admin. rtN. Reformy" 

0787

Dobra, ograna, koncertowa 
W i o l o n c z e l a  

wyrobn Jaury w Wio lnu. ckazyj- 
nio do sprzedania. Wiadom^ić u Jó
zefa Zajaca, Kraków, r .floryąij- 
skj 1. 21. 6790 2 2

Petszebny jest
p ra k ty k a n t z ukończona w 
lz iałow ą lub II  gimu. do C 
kierni W . N ow aka W E i
O linL  6542 8 10

larpiś̂ kriłSTOfl rodzaja

ti
pełną i pustą, st ropową, 

sklepieniową i płyrty 
puste na ś&.ańM

im\m%
polaca S 3 r {^ J 2 S tW O  na Gali-

M a -  » i  K aaiia
T O  Kraków, til. Wrzesińska 11,

Pierwszy wioJciiaki koncesjonowany skład

l l Ź ^ W I W C t l  W S J Z Ó W
także wsselkiłgo rodzajn epi :ęz na kon'e m zawsze na składzie w bar
dzo wielkim wyborie. R a r .il  F lsch u r, W isd e a , IL, Pratorstrasse 72, 
hotel Nordbahn. Tol. 44.406. Pożąd. korssp. w języku niam. 65 103 0

R p te n s  urztidiłlk
potrzebny do fabryki farb. Pogada ewent. 
zaraz do objęcia. Zgłoszenia tylko listowne 
p. a. L. & G. IĆaden, Tow. ake. Kraków, Skrytka  

poczto Vvra 115. 0762 2  2

w tia r  u i-w ie
4816 11 12

ś w i m t
.a ’cich tylko serce zapragnie, wszelkiego ro izaju i wyrobn. Spoeyaln 
Lalki z blasran. głowami i ; rawdziw. włosami, oraiz porcelanowemi gło" 
wami, mówiące. Polecamy dla małjch dzieci praktyczną, a obecnie ni j- 
tańszą lalkę zmateryi, z blaszaną głową i prawdziweml w,03ami, 31 cm 
-4’50 K, 37 cm 0 K 60 h. 42 cm 7 K 50 h. Zabawki dla dzieci i Ia'ek, 
oraz wózki. Każde zamówienie wysyła najspieszniej fabryka lalek, Kra
ków, ulien Wolska 1 a. Cennik na żądanie. 6487 6 10

w celi* matrymonialnym, dla włai 
sciciela restauiacyi, człowieka pra
wego, kobiety lst około Ib,- bez 
izietnoj, uczciwej i łagodni g i u 

'(posoli euia. Getswka KilkuuRstt 
tysięcy koron do ro -.wimęcia ir.te 
resu* konieczna. Zgłosce..a pod 
Prowincya przyjmuje Adminic racy i 
,N- Reformy". 6704 3 3

9 f t s z a  par.M
z braku znajomości pragnie tą drogi 
uoznać mężczyznę  ̂ :olu mat-y 
monialnym od lat 3 5 —50 hardzi 
prawego charakteru, na wjższen 
stanowiska. Zgłoszenia pod „Crml 
da“ przyjmuje Admin. „N. Reformy" 

&i52, £ 3

Joklnr praw, 30 lat, zajmujący rzez* 
gólnia ceniono staaaw!sko rządowi 
brunetkę do 25 lat, przj 
zdrową, scsp1 damą, niepospoliieg 
umysłu, inteligencji i poczucia ga 
dności kobiecej; skromnie wrpos* 
żoną, zdolną użyczyć szczęśoiaihT" 
uszczęśliwioną. Poważne niea^Eoai 
my z fotografią przyjmuje  ̂Admil 
„Ń. Reformy" przez wrzesień poj 
„ F e h c Jta s “. Tajemnica, zwrot li 
stów i fotografii rzeczą hunon 

6100 3 3

7  d ru k a rn - L ita m o k iM  m  K r a k a tr ie . u l. Ju ftieU oask i: L  l i ) . 'frufcw p i L .  K .


